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Referat min. Minca na plenum KC PPR

Od rozwiązania zagadnienia wiejskiego

zależy nasza przyszłość
W czasie obrad ostatniego plenum Komitetu Centralnego PPR, 

członek KC minister Hilary Minc wygłosił referat p. Ł: „Bieżące za
dania partii w zakresie polityki gospodarczej i społecznej na wsi".
Obszerne streszczenie referatu min. Minca zamieszczamy obok.

Stare Miasto żyje
K ynek S ta reg o  M iasta , d u m a  

starej W arszaw y, b y ł do  n ied aw 
na jednym  z n a jb a rd z ie j sp u s to 
szonych i o d lu d n y ch  m ie jsc  s to - 

■ licy, tę tn iące j ju ż  o d  d a w n a  p r a 
cą i  życiem  w  w iększości sw ych  
dzielnic. W u b ieg ły m  ro k u  R y 
nek został oczyszczony z  g ruzów , 
potem  te  k am ien ice , w  k tó ry c h  
było co zabezpieczać, zo sta ły  za
bezpieczone, a  ru in y  in n y c h  za
częto usuw ać, a  w reszc ie  p rzy 
szła ko lej n a  odbudow ę.

N a p ie rw szy  og ień  poszły  k a 
m ienice po  zach o d n ie j s tro n ie  
Rynku, pi^ę%ńi£&OfSi^(a M uzeum  
M iasta W Srśzaw glffir<3om u „Pod 
M urzynkiem ". ffifcr.y J W t a ł  już  
o d b u d o w a r n ^ n S e z E - ł i a w e t  od 
paru  tygodn i p ieH sk iy  m ieszk a
niec Rynkfc ,S tm fefeo \M iasta  J ó 
zef Gąsiorot^SCajff jjit<%tdent M u
zeum. J  u tla r l M jjg liM b  w  d om u  
tym będzi(^N®vAl!rHff! p ie rw sza  
w ystaw a. P ć ^ t d ^ ^ f w a j ą  p r a 
ce przy  o d b u d S S g g M sto ry czn y ch  
kam ienic S zlich tyngów , B ary cz - 
ków i K urow sk iego . — B ęd ą  one 
gotowe w  p rzy sz ły m  ro k u , p rzy  
czym k am ien ica  K u ro w sk ieg o  
jest odb u d o w y w an a  ze sk ład ek  
Polaków  zam ieszk a ły ch  w  T u r
cji, k tó rzy  p rz y s ła li n a  te n  cel 
15 m ilionów  zło tveh .

A w ięc  R y n ek  S ta reg o  M iasta  
nie je s t ju ż  bezludny . W p raw 
dzie n a  raz ie  zam ieszk u je  go do
piero je d n a  ro d z in a , a le  w a rsz a 
w iaków  to  n ie  z raża . P a m ię ta ją , 
jak  w y g ląd a ło  tu  ro k , d w a  i trz y  
la ta  tem u , w idzą , ile  się  już 
zm ieniło i  w ierzą , że  jeszcze k il
ka la t, a  p ię k n y  R y n ek  S ta rego  
M iasta o d zyska  d a w n y  w ygląd .

1/5 ludności P o lsk i 
uczęszcza do szkól

CHWILI, GDY ROZPOCZĄŁ SIĘ
rok szko lny  i w  całe j Polsce m i

liony m łodzieży p rzystąp iły  znow u do 
nauki, w arto  przy toczyć n ieco  danych 
obrazujących obecny  s tan  szko ln ic
twa.

Liczba uczniów  szkół pow szechnych 
sięga 3.500.000. Szkoły te  po siad a ją  
w ykw alifikow any persone l n au czy 
cielski, liczący około 100.000 osób. W  
ciągu trzech la t odbudow ano i o d d a 
no do uży tku  ponad 37.000 izb szko l
nych.

Na młodzież, k tó ra  ukońdżyła już 
szkołę pow szechną, czeka w rb. ponad  
800 szkól średnich , z k tó rych  100 po
wstało w br. W  szko łach  tych  zn a j
dzie naukę około  250.000 uczniów. — 
Ilość szkół średnich  w zrośnie bardzo 
poważnie w  roku  przyszłym , przez 
nadbudowy k las  w yższych w szko
łach pow szechnych p rzekształcanych  
na 11-latki. Jednocześn ie  w zrastać  b ę 
dzie ogólna liczba szikół.

Obok rozw oju  6zkół średnich  — o- 
gćłnokształcących, bardzo pow ażnie 
wzrosła po w o jn ie  ilość szkół zaw o
dowych. Szkolnictw o zaw odow e za 
niedbane przed w o jną  i  uw ażane za 
coś gorszego, dziś c ieszy  s ię  w ielką 
popularnością w śród  m łodzieży. O be
cnie posiadam y 3.416 szkół zaw odo
wych różnego typu, w śród  n ich w iele 
rodzajów nie is tn ie jących  przed w oj
ną. Uczęszcza do n ich 400.000 m ło
dzieży zdobyw ając w ykszta łcen ie  o- 
tjólne i zaw odow e zarazem . Poza tym 
wiedzę fachow ą zdobyw a mło-dzież 
polska w. szkołach  P rzysposobienia 
Rolniczo-W ojskowego do k tó rych  u- 
częszcza 471.000 uczniów.

W zakresie szkolnictw a w yższego 
posiadamy 36 w yższych uczelni, w 
których s tu d iu je  około 90.000 słu ch a
czy (przed w ojną  posiadaliśm y 26 
wyższych uczelni z 46.923 słuchacza
mi). Zmienił się  także sk ład  soc ja lny  
studiujących, coraz • w iększy p rocen t 
na uczelniach stan o w ią  s tudenc i po 
chodzenia robotniczego i chłopskiego.

U względniając szkoły dokszta łca ją
ce dla dorosłych, k u rsy  dla analfabetów  
oraz U niw ersytety  Pow szechne i Lu
dowe. ogólna liczba osób, k tó re  w 
tym roku będą się kształcić w ynosi
5.200.000, s  zatem  około  20°/o ogólne- 
9o zaludnieni* Dolski.

M in. M inc S tw ierdza, że od czasu  
re fo rm y  ro ln e j żadne uch w ały  P P R  
n ie  w yw ołały  ta k  w ielk iego  za in te 
re so w an ia  i  ak tyw nośc i n a  wsi, jak  
u ch w a ły  lipcow ego p len u m  K C  PPR , 
k tó re  po staw iły  o stro  zagadnien ie  
w a lk i k lasow ej n a  w si, pom ocy 
b ied n y m  j ś red n im  chłopom , o g ra
n iczen ia  w z r o s tu . w yzyskiw aczy 
w ie jsk ich  o raz  zagadn ien ie  soc ja li
s tycznej p e rsp ek ty w y  przebudow y 
wsi. N ic w  ty m  dziw nego, gdyż po 
ra z  p ie rw szy  zagadn ien ie  w a lk i k la 
sow ej n a  w si i  d ró g  rozw ojow ych 
ro ln ic tw a  s tan ę ło  w  sposób jasny , 
zm uszając  do zastanow ien ia  się  i 
za jęc ia  w yraźnego  stanow iska .

W m eld u n k ach  dochodzących z te 
re n u  p rzeb ija  silne  p rzekonan ie , że 
stw orzone zostało  ogniw o, k tó re

P o lem izu jąc  ze spo ty k an y m  b a r 
dzo często tw ierdzen iem : „N a w si 
n ie  m a k ap ita lis tó w , n ie  m a w yzy
skiw aczy, n ie  m a bogaczy i b iednych  
— są  ty lk o  p racow ic i i  n ie ro b y "  — 
m in is te r  M inc p o dk reś la , że tw ie r
dzen ia  ta k ie  m a ją  n a  ce lu  opóźnie
n ie  fo rm ow an ia  się  św iadom ości od
ręb n o śc i in te resó w  k lasow ych  b ie
dnego i średn iego  chłopa, opóźnienie 
u św iadom ien ia  źródeł k rzy w d y  i 
w yzysku , k tó ry ch  on doznaje  o raz  
un iem ożliw ien ie  p ro w ad zen ia  zw y
cięsk iej w a lk i z ty m  w yzyskiem . Po 
uch w ałach  P len u m  lipcow ego tak ie  
w y stąp ien ie  w ro g a  k lasow ego n a  te 
m a t rzekom ej k lasow ej jedności w si 
spo tyka ły  się  z  tw a rd y m  oporem  ze 
s tro n y  b iednych  i ś red n ich  chłopów . 
C ytow ano n iezliczone fa k ty  w yzy
sku, u p raw ian eg o  p rzez  bogaczy 
w ie jsk ich , fa k ty  w yzysku  n a je m 
n e j siły  roboczej, fa k ty  o lbrzy
m ich  haraczó w  za w ypożycza
n ie  m aszyn  i  koni, fak ty  n ie 
p łacen ia  p o da tków  i p rzerzucen ia  
ich  c iężarów  n a  b iednych  i średn ich  
chłopów , fa k ty  opanow yw ania  spó ł
dzie ln i p rzez  bogaczy w  celu  p rze 
ch w y ty w an ia  n a jcenn ie jszych  defi- 
cy tow yęh  tow arów , fa k ty  p rzechw y
ty w an ia  k red y tó w , przeznaczonych 
p rzez  rz ą d  d la  b ied n y ch  i średn ich  
chłopów , fa k ty  lich w y  p ien iężnej i 
siew nej, speku lacy jnego  obniżenia 
cen zboża itd . i w ów czas p ry sk a ły  
ja k  b a ń k a  m y d lan a  w szystk ie  g ada
n ia  o tym , że n ie  m a n a  w si k a p i
ta lis ty  i w yzysku.

M ów ca w sk azu je  następn ie , że za
d an iem  p a r t i i  je s t budzen ie , n a  fali 
w ielk iego  po ruszen ia , jak ie  w yw o- 
w a ły  n a  w si u ch w a ły  lipcow ego P le 
n u m  — św iadom ości k lasow ej b ie
do ty  i ś red n ich  chłopów , aby  izolo
w ać w ie jsk ich  bogaczy i w yzysk iw a
czy, ro zb ija jąc  k łam liw ą  legendę o 
rzekom ej jedności wsi. ' M in ister 
M inc po d a je  n as tęp u jące  defin icje 
b iednego  i średn iego  ch łopa oraz k a 
p ita lis ty  w ie jsk iego : za b iednego
ch łopa u w ażam y  tak iego  gospodarza, 
k tó ry  n ie  m oże w yżyć 7, w łasnego 
gospodarstw a., k tó rem u  n ie  w y s ta r
cza* w ła sn a  ziem ia, w łasn y  in w en 
ta rz , i k tó ry  m usi zapożyczać się, po 
pad ać  w  zależność, p racow ać  na  ob
cych, po to, żeby n ie  um rzeć  z gło
du. O czyw iście, że ta  b iedo ta , k tó re j 
położenie je s t n a jtru d n ie jsze , k tó re j 
poczucie k rzy w d y  i w yzysku  je s t 
najg łębsze , a  poczucie konieczności 
zm iany  obecnego położenia n a j
ostrze jsze  — je s t na jb liższa k lasie  
robo tn iczej, s tanow i je j bezpośre
dn ią  podpo rę  na  wsi.

Z a  średn iego  ch łopa  u w ażam y  ta 
k iego  gospodarza, k tó ry  w  zasadzie 
m oże w yżyć z w łasnego  gospodar
stw a, z w ła sn e j ziem i, z w łasnego  
in w en ta rza  i  k tó ry  n ię  ucieka się 
do w yzysku  innych

T en  ś red n i chłop je s t ciągle i s ta 
le zagrożony, .gdyż n ieub łagane  p ra 
w a rozw oju  ekonom icznego ru jn u ją  
jego  gospodarkę. T ylko  nielicznym  
śred n im  chłopom  u d a je  się w zboga
cić i  p rze jść  do rzęd u  w yzyskiw aczy 
w ie jsk ich . W iększość ich  prędzej

ja sn o  św iadczy o n ierozerw alnej 
łączności rew olucy jnej teo rii z  rew o 
lucy jną  p rak ty k ą . D okonany został 
w ie lk i skok, k tó ry  zm usił do m yśle
n ia  i  w yzw olił w ielkie zstpasy en e r
gii tw órczej. O becnie należy  sp recy 
zow ać stanow isko  p a rtii  w  posta
w ionych p rzez  p lenum  lipcowe za
g ad n ien iach — należy w y tk n ąć  kon
k re tn e  zadan ia  p a r tii  w  zakresie po
lity k i gospodarczej i  społecznej na  
wsL

czy później u lega  ru in ie  a  gospodar
stw a średn io -ro lne  s ta ją  się prędzej 
czy później gospodarstw am i m ało 
ro lnym i, gospodarstw am i biedoty. 
W w aru n k ach  dem okrac ji ludow ej, 
rz ą d  b ro n i średniego chłopa, podno
si jego  s ta n  m a teria lny , h am u je  
proces jego  degradacji, ale pow strzy
m ać  tego  procesu  całkow icie  i  o sta
tecznie  nić., tes t w  stanie, dopóki

M inister H. .Minc

trw a  n a  w si w yzysk kap ita listyczny .
D latego śred n i chłop je s t za in te-. 

resow any  w  likw idacji w yzysku k a 
pita listycznego  n a  wsi, w  za tam ow a
n iu  rozw oju  kap ita listycznych  ele
m entów  i  w kroczen iu  w si n a  drogę

Przeprow adzen ie  podziału  k laso
w ego n a  w si je s t konieczne, bo
w iem  p a r t ia  s taw ia  p rzed  sobą jako  
p rogram , zniesienie w szelkiego w y
zysku, usunięcie  w szystk ich  e lem en- 

•tów  kap ita listycznych  z naszej go
spodarki. a w ięc dąży do zniesienia 
w yzysku kapitalistycznego  nie ty l
ko w  m ieście a le i. na wsi.

P a r t ia  m arksis tow ska  w ie, że li
k w id ac ja  k ap ita lis tów  w iejsk ich  ja 
ko klasy , m ożliw a jes t ty lko  na 
podstaw ie m asow ego uspółdzielcze- 
n ia  wsi, m asow ego objęcia w si ze
społow ą gospodarką. To zaś je s t 
m ożliw e ty lko  w  rezu ltac ie  długo
trw ałego  procesu. D latego, s taw ia 
n ie  p rzed  sobą jak o  bezpośredniego 
zadania, dziś czy w  najbliższych la 
tach  likw idacji e lem entów  k ap ita li
stycznych na  wsi, byłoby zw ykłym  
aw an tum ic tw em .

P rok lam ow ana przez P PR  w alka 
z  k ap ita lis tam i w iejsk im i m a . n a  ce
lu  ogran iczen ie  w zrostu  elem entów  
kap ita listycznych  n a  wsi, ogranicze
n ie  ich w yzysku w  stosunku  do re 
szty  chłopów , a  w ięc dopomożenie 
o lbrzym iej w iększości wsi, biednym  
i średn im  chłopom  w w ydarc iu  prze. 
w agi na wsi z ręki bogaczy. „Jest 
bow iem  jasne —  stw ierdza mówca 
— że gdybyśm y tak ie j po lityk i nie 
p row adzili, gdybyśm y w zrostu  kapL

socjalistycznej przebudow y. D latego 
średn i chłop jest sojusznikiem  klasy  
robotniczej. T rzeba sobie jednak  
zdaw ać sp raw ę z tego, że średni 
chłop, dzięki sw ojej sy tuacji gospo
darczej znacznie bardziej podlega 
w ahaniom  niż b iedo ta  w iejska, i 
znacznie bardziej może ulegać w pły 
w om  w iejskiego kap ita listy , w yzy
skiw acza. W alka o średniego chłopa,
0 w yrw an ie  go spod w pływ ów  w y
zyskiw acza, o u trw alen ie  jego so ju
szu z k lasą robotniczą jes t podsta
w ow ą częścią w alk i k lasow ej na 
wsi.

Z a kap ita lis tę  w iejskiego uw aża
m y tego, k to  w  ten  czy iiiny spo
sób, w  te j czy w  innej form ie, żyje 
z w yzysku innych  chłopów, żyje z 
ich pracy.

PODZIAŁ KLASOWY
W dalszym  ciągu  m ów ca w skazu

je, że k ry te riu m  podziału  klasow ego 
n a  w si n ie  op iera  się ty lko  na  ilości 
posiadanej ziemi. M ożna m ieć sporo 
ziem i, np. p rzy  licznej rodzinie, i 
nie żyć z  w yzysku ludzkiej pracy. 
M ożna n a  odw rót m ieć ziem i m niej,
1 być w yzyskiw aczem , w iejsk im  k a 
p ita listą . N ie należy też m echanićz- 
n ie  uw ażać, że w szelkie za trudn ien ie  
siły  na jem nej decyduje o zaliczeniu 
danego gospodarstw a do grupy  
w iejsk ich  kap ita listów , w yzyskiw a
czy.

J e s t w iele gospodarstw , k tó re  do
ryw czo, np. w  okresie żniw , korzy
s ta ją  z pom ocy siły na jem nej i  go
spodarstw a te  byna jm n ie j n ie  są go
spodarstw am i kapita listycznym i. Nie 
należy też uw ażać za kap ita listę  
w iejsk iego  każdego, kom u się trochę 
lepiej powodzi, k to  trochę  lep iej ży
je, k to  osiągnął pew ną zamożność. 
B yłoby ciężkim  błędem , k tó ry  by 
w yszedł na  ręk ę  ty lko  w iejsk im  k a 
p ita listom , gdyby niesłusznie za li
czać do n ich średnich  gospodarzy. 
Dzielić chłopów  n a  biednych, śred 
nich  z jednej s tro n y  a  w yzyskiw a
czy z d rug ie j strony , należy n ie  w e
dług jak ichś poszczególnych, m echa
nicznych kry teriów , a  w edług cechy 
na jbardz ie j is to tnej i  podstaw ow ej, 
w edług tego czy żyją oni z w yzysku 
p racy  innych  czy też nie.

ta lis tów  w iejsk ich  nie ograniczyli, 
gdybyśm y ich w yzysku n ie  ham ow a
li, gdybyśm y w ydali m asy  biednych 
i średn ich  chłopów  bez obrony i po
m ocy w  ręce  w iejsk ich  bogaczy, gdy
byśm y Me okazali w szechstronnej 
pomocy olbrzym iej w iększości wsi, 
nie bylibyśm y tym , czym  jesteśm y, 
nie bylibyśm y P olską P a rtią  Robot
niczą, kierowmiczką i obrońcą m as 
pracu jących  m iast i wsi"...

POLITYKA DOBREJ CENY 
' ZBOŻA

Z kolei m in is te r M inc przechodzi 
do om ów ienia konk re tnych  sposo
bów  ograniczenia w zrostu  i w yzysku 
kap ita listów  w iejskich.

O becny ro k  je s t rok iem  dobrego 
u rodzaju . P rzed  w ojną  zw ykle w  ta 
k ich  la tach  ceny zboża spadały  na 
łeb na  szyję i chłop zam iast być w y
nagrodzony za sw ą ciężką pracę, 
na  odw rót, ponosił ciężkie straty  
przez zniżkę cen, a urodzaj z bło
gosław ieństw a przem ien ia ł się dlań 
w  klęskę. G dybyśm y nie m ieli p a ń 
stw a dem okracji ludow ej, gdybyśm y 
nie m ieli u steru  w ładzy rządu  ro 
botniczo-chłopskiego, n iew ątp liw ie 
tak  stałoby się i w  tym  roku. P rzy  
krótkow zrocznej polityce rządow i by 
łoby na  pew no w ygodniej obniżyć ce

nę zbóż i zaoszczędzić przez to w ie
le wydatków, łożonych na zaopa
trzenie miast. Robotnicy w mieście 
też pewnie woleliby płacić mniej 
za chleb, ale rząd i robotnicy rozu
mieją, że taka polityka uderzyłaby 
ciężko w  w ieś, w  biednych i śre
dnich chłopów, byłaby sprzeczna z 
sojuszem robotniczo-chłopskim, po
derwałaby opłacalność produkcji 
zbożowej i  obróciłaby się przeciwko 
interesom państwa i klasy robotni
czej.

Dlatego rząd konsekwentnie prze
prowadza politykę dobrej, stałej 
opłacalnej ceny na zboże. —

Oto realna polityka pomocy bie
dnym i średnim chłopom, polityka, 
wyrażająca się nie w  słowach, a w  
czynach. Natomiast bogacze w iejscy  
choć są również producentami zbo
ża, starają się spekulować na zniżkę 
cen, siać panikę po to, żeby zboże 
skupować i sprzedawać je później 
spółdzielniom czy państwu, zagar
niając różnicę cen do kieszeni. Tak 
w praktyce wygląda, w  tej kardy
nalnej dla interesów w si sprawie, 
działalność bogaczy wiejskich, o- 
błudnie szermujących hasłem rze
komej jednolitości wsi.

Rzecz jasna, że zadaniem partii 
w tych warunkach jest mobilizo
wanie masy biednych i średnich 
chłopów przeciwko wiejskim  boga- 
czom-spekul antom, dla utrzymania 
w pełni i całkowicie rządowej po
lityki dobrej, opłacalnej i  stałej ce
ny, polityki mającej na celu opiekę 
i pomoc dla biednego i średniego 
chłopstwa.

PRZYMUS OSZCZĘDZANIA 
I PODATKI

Mówca wykazuje przyczyny pod- 
niesięnia stawek przymusowych o- 
szczędności płaconych przez bogat
szych chłopów: w  roku wyjątkowo 
dobrego urodzaju, dużych w pływ ów  
i dużych dochodów stopa przymu
sowego oszczędzania 'może ł powin
na być podniesiona. Być może, że 
w  innych latach, gdyby warunki 
klimatyczne okazały się gorsze, sto
pa przymusowego oszczędzania 
znów będzie obniżona.

Rzecz 'jasna, że dla najbogat
szych gospodarstw, dla gospodarstw  
kapitalistów wiejskich, łączne ob
ciążenie z tytułu podatku grunto
w ego i przymusowego oszczędzania 
wypada dość wysoko, ale nigdzie 
nie jest ono tak skalkulowane, że
by uniem ożliwiało prowadzenie go
spodarki, lecz ma na celu  ograni
czenie wzrostu kapitalistów w iej
skich i  ich zysków. Te funkcje speł
nia między innymi podatek grunto
wy i fundusz oszczędzania. Boga
cze wiejscy często podnoszą krzyk 
o rzekomej nieopłacalności gospo
darki przy obecnym obciążeniu. Na 
taki fałszyw y alarm druzgocącą od
powiedź dał pewien biedny chłop: 
„Skoro mówisz, że ci się gospodar
ka nie opłaca, to oddaj mi twoją 
ziemię, a  ja już z niej zapłacę i po
datek i przymusową oszczędność". 
„Zadaniem organizacji partyjnej — 
wskazuje minister Minc — jest 
zwalczyć wszystkie fałszyw e alar
m y o rzekomej nieopłacalności go
spodarki i łamać w  oparciu o akty
wność szerokich mas biednych 1 
średnich chłopów, w szelkie próby 
sabotażu podatkowego ze strony 
wiejskich kapitalistów".

Trzeba jednak pamiętać, że przy
m usowym  oszczędzaniem objęci są 
nie tylko wiejscy kapitaliści, ale 
także i średni chłopi. Dla średnich 
chłopów w  poszczególnych wypad
kach obciążenie może się okazać 
zbyt wysokie, tyczy to się zwłasz
cza grup podatników o przychodo- 
wości od 60—80 q żyta.

P rzepisy  o przym usow ym  oszczę
dzaniu p rzew idu ją  możliwość stoso
w ania indyw idualnych  ulg. Zdaniem  
p a rtii ulgi te  należy dość szeroko 
stosow ać w  stosunku  do średnich  
gospodarstw , zwłaszcza o przycho .

Zagadnienie walki klasowej na wsi

Zniesienie wyzysku kapitalistycznego
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dow ości od 60—80 q, jak  rów nież w  
s to su n k u '  do gospodarstw  średnich  
nie w  pe łn i jeszcze zagospodarow a
nych  na  Z iem iach O dzyskanych. Im  
pełn ie j i im  w cześniej zostaną ścią
gnięte. należności podatkow e od bo
gaczy w iejskich , ty m  szerzej będą 
m ogły być stosow ane u lg i z ty tu łu  
przym usow ych oszczędności w  sto 
sun k u  do gospodarstw  średnich. Z a
dan iem  p a r tii  je s t stw orzenie  tak ich  
w arunków  p racy  a p a ra tu  podatko
wego, ażeby każde podanie o u lg i 
było indyw idualn ie , sk rupu la tn ie  i 
ściśle zbadane, aby decyzja była 
w ydana słusznie i spraw iedliw ie.

OCHRONA 
NAJBIEDNIEJSZYCH

M ówca zgłasza tu  w  im ien iu  B iu
ra  Politycznego propozycję w  sp ra 
w ie naszego system u podatkow ego, 
k tó rą  po akcep tacji przez K om itet 
C entralny  w niesionoby na  R adę Mi
nistrów .

„M amy w  Polsce około 900 tysięcy 
gospodarstw  najb iedn ie jszych  o 
przychodow ości poniżej 10 q — m ó
wi m in is ter Minc. — G ospodarstw a 
te już p ierw szą ra tę  po d a tk u  g ru n 
towego zapłaciły. W ydaje się słusz
ne i  spraw ied liw e, żeby te  n a j
biedniejsze gospodarstw a zwolnić 
całkow icie od d rug iej ra ty  podatku  
gruntow ego. W ystępujem y z tym  
w nioskiem  nie dlatego, żeby p a ń 
stw o nasze n ie  potrzebow ało  p ien ię
dzy, a le  — po pierw sze — słuszne 
jest, ażeby państw o  w sw ej polityce 
obciążeń finansow ych, m ożliw ie n a j
bardziej oszczędzało n a jb ied n ie j
szych, po d rug ie  — w łaśn ie  fak t, że 
w  ty m  ro k u  obciążam y w ydatn ie j 
kap ita listyczną  część wsi, w łaśnie 
ten  fa k t da je  nam  m ożność w y stą 
p ienia z  w nioskiem  o dalsze odcią
żenie najb iedn ie jsze j części w si“.

KREDYTY TYLKO DLA 
BIEDNYCH I DROBNYCH 

CHŁOPÓW
.Ważnym zagadnieniem  polityki 

gospodarczej n a  w si je s t zagadnie
nie kredytów . W zagadnien iu  tym  
w yraźnie  zarysow uje się lin ia  w alki 
klasow ej na  wsi. Indyw idualne  go
spodarstw a chłopskie o trzym ają  w  
tym  ro k u  ponad  13 m iliardów  zło
tych  k redy tu . W in tencjach  rząd u  ta  
olbrzym ia sum a 13 m iliardów  prze
znaczona je s t d la  b iednej i średn ie j 
części wsi. W in tenc jach  rząd u  nie 
leży  zasilenie k redy tam i gospo
d ars tw  kap ita lis tów  w iejskich , ży ją-

O środki m aszynow e pow sta ły  w  
Polsce n iedaw no, liczba ich i w ypo
sażenie są  jeszcze n ieznaczne — stan  
o rganizacji słaby. Do is tn ie jących  już 
1.140 ośrodków  z 1.084 trak to ra m i 
państw o  będzie m ogło przydzielić 
w  ro k u  1949 około 800 trak to ró w  i 
znaczną liczbę- m aszyn rolniczych. 
D a to możność znacznego rozszerze
n ia  sieci ośrodków . Jed n ak , ab y  o- 
środki m aszynow e spełn iały  sw ą ro 
lę, trzeba  w iele  zm ienić w  ich orga
nizacji. Obecnie ośrodki m aszynow e 
tw orzone przy  gm innych spółdziel
n iach  nie podlegają  kon tro li m ało 
ro lnych  i średnioro lnych  chłopów , 
zaś jedno lita  cena  za uży tkow anie 
m aszyn n ie  s tw arza  tam y  d la  up rzy 
w ilejow ania bogacza w iejskiego.

D latego też p raca  ośrodków  za
m iast służyć w alce z w yzyskiem  na  
w si, u ła tw ia ła  bogaczow i ten  w y 
zysk. Z tym  stanem  rzeczy trzeba  
skończyć — stw ierdza  m in. Minc, 
w skazując następn ie  drogi reo rg an i
zacji ośrodków  m aszynow ych, o p a r
te  n a  słusznej lin ii klasow ej.

O środki m aszynow e m uszą p raco 
w ać pod kon tro lą  tych, k tó rzy  n a j
bardziej ich po trzebu ją , t. zn. pod 
k on tro lą  drobnych  rolników . W tym  
celu  trzeba  pow ołać przy  gm innych 
spółdzielniach kom isje ośrodków  
m aszynow ych, k tó re  by łyby  w yb ie
ra n e  ty lko przez chłopów  m ających  
p raw o  do p ierw szeństw a w  korzy
stan iu  z ośrodków  m aszynow ych. 
K om isje te pow inny czuw ać n ad  za
chow aniem  kolejności — n a jp ie rw  
chłopów  najb iedniejszych  n ie  posia
dających  siły ,pociągow ej, a  n as tęp 
nie innych biednych  i średn ich  chło
pów. Po  całkow itym  zaspokojeniu 
potrzeb sta łych  użytkow ników , ośro
dek m aszynow y m ógłby pracow ać 
dla uzasadnionych gospodarczo celów. 
Poniew aż jednak  państw o św iadczy 
wiele, aby p rzy jść z pom ocą b iedne
m u chłopu — potrzeby bogatego 
chłopa pow inny być zaspakajane po 
w yższej cenie.

Z POMOCĄ PAŃSTWA 
I ORGANIZACJI WIEJSKICH

W m iarę  w zrastan ia  liczby ośrod
ków  m aszynow ych zarządzanie n im i 
będzie coraz bardziej skom plikow a
ne. Toteż ośrodki m uszą znaleźć sil
ne  oparcie  w  pomocy państw a. S tac
je  obsługi technicznej, organizow a
ne przez TOR m uszą stać się ośrod
kam i n ie  ty lko  technicznej pomocy, 
ale rów nież k ierow nic tw a gospodar
czego i adm inistracyjnego. W ten  
sposób pow staną  zręby spółdzielczo- 
p aństw ow ej organizacji, k tó ra  na  
wielu odcinkach  zdaje  ju ż  egzam in. 
Kontrola użytkow ników  1 sam orząd 
spółdzielczy n a  dole, oraz k ie row -

cych z w yzysku p racu jących  ch ło 
pów. G dyby ta  o lbrzym ia sum a 13 
m iliardów  w  p rak ty ce  doszła do b ie 
dnych i  średn ich  chłopów  zgodnie 
z in ten c jam i rządu , stanow iłaby  ona 
d la  n ich  bardzo w ielką, bardzo w y
d a tn ą  pomoc.

W p rak ty ce  jed n ak  p rzew ażająca 
część k redy tów  przeznaczonych d la  
b iednych  i średn ich  chłopów  tra f ia  
do rą k  w iejsk ich  w yzyskiw aczy. — 
Z darza  się naw et, że bogaty  chłop 
zaciąga pożyczkę w  b an k u  po to, aby  
uzyskać środk i d la w ypożyczenia 
średn im  i b iednym  chłopom  p ien ię
dzy n a  lichw iarsk ich  w arunkach . 
D zieje się to  dzięki tem u, że nasz  
a p a ra t bankow y n ie  działa  jeszcze 
w  te j dziedzinie w  m yśl in tenc ji 
rząd u  i n ie  p rzeprow adza w  po lity 
ce k red y to w an ia  w si żadnego zróż
n icow ania kredytow ego. Idzie on 
po liń ii p rzedw ojennych  przyzw y
czajeń  i tra k tu je  w iejsk ich  k a p ita 
listów  jak o  lepszych, bardziej w y
p łaca lnych  klientów . D otychczasow e 
p rzep isy  bankow e najczęściej w y
m ag ają  podpisów  dw óch ży ran tów  
d la  uzyskania  pożyczki. Oczywiście 
b iednem u i średn iem u ch łopu  b a r 
dzo tru d n o  je s t uzyskać tak ie  pod
pisy, a  w tedy  k iedy uzysku je  je  od 
bogacza w iejskiego, uzależn ia  się od 
n iego jesżcze bardzie j. „T en s tan  
rzeczy m usi być w  najb liższym  cza
sie, bez odk ładan ia  i  p rzew lekan ia  
sp raw y  rad y k a ln ie  zm ien iony  — 
stw ierdza  m in. M inc. — A p ara t 
bankow y m usi p rzy jąć  jak o  w y raź 
ne i kategoryczne zadanie, p rzep ro 
w adzenie p o lityk i k lasow ego zróżni
cow ania w  ak c ji k redy tow ej d la  wsi. 
D otychczasow y system  zabezpiecze
n ia  k redy tów  przez dw óch ży ran 
tów  m usi być zastąp iony  in n y m  sy 
stem em  u ła tw ia jącym , a  n ie  u tru d 
n ia jącym  uzyskanie  przez  b iednego 
i  średn iego  chłopa kredy tów . W ra 
m ach  p lanow ej ogólnej reo rg an iza
c ji banków  m usi zostać zm ieniony 
system  finansow an ia  ro ln ic tw a. W 
ram ach  te j reo rgan izac ji należne 
m iejsce w inny  o trzym ać spółdzielnie 
k redytow e.

Z adaniem  p a rtii w  teren ie , będzie 
w  oparciu  o zm iepiony system  fi
n ansow an ia  ro ln ic tw a  i szeroką a k 
tyw ność m as b iednych  i średn ich  
chłopów , p ilnow ać, aby  potok k re 
dy tów  szedł zgpdnie z  in ten c jam i 
rządu , aby  potok k red y tó w  zasila ł 
i  ożyw iał gospodarstw a d robnych  i 
średn ich  chłopów .

rolników
nic tw o  państw ow e od góry  — oto 
zasada reo rganizacji.

W zw iązku  z ty m  p rzed  p rzem ys
łem  s ta je  zadan ie  zaopatrzen ia  TO R - 
u  w  po trzebne m aszyny.

P a r t ia  p o w inna  za jąć  się w łaśc i
w ą obsadą k ie ro w n ic tw a  s tac ji ob
sługi i ośrodków  m aszynow ych, k tó 
r a  zapew nia łaby  słuszną, k lasow ą 
lin ię  ich działania. P o trzeb n a  tu  b ę 
dzie pom oc o rgan izacji m iejskich . 
T ylko pod  ty m i w a ru n k am i ośrodki 
m aszynow e okażą pom oc b iednem u 
chłopu, a w ie lk ie  w ysiłk i p ań stw a  
w łożone w  ich rozw ój n ie  p ó jd ą  n a  
m arne.

KONIECZNA 
REORGANIZACJA

SPÓŁDZIELNI 
ROLNICZYCH

Rozwój spółdzielni gm innych  i po 
wiatow ych. zw iązków  gm innych  
spółdzielni Sam opom ocy C hłopskiej 
— podstaw ow ego ogniw a zaopatrze
n ia  i  zby tu  n a  w si — n ap o ty k a ł n a  
w iele  trudności, z pow odu w ad li
w ej o rgan izacji spółdzielczości. Do
k o n an a  n iedaw no  reo rgan izac ja  
spółdzielczości u sunęła  w iele z tych  
tru d n o śc i i u to row ała  d rogę do sze
rokiego rozw oju  spółdzielczości ro l-  
nicaej. R eorgan izacja  ta  n ie  może 
jed n ak  au tom atyczn ie  w yleczyć 
w szystk ich  chorób  spółdzielczości 
w iejsk ich . P o trzeba  jeszcze w iele 
w ysiłków  i p racy.

G m inne spółdzielnie zrzeszają  do
tychczas zaledw ie około 35 proc. lud 
ności w ie jsk ie j. N ie m ożna w yrw ać  
spółdzielni spod w pływ u  bogacza 
w iejsk iego  bez zm asow ania spółdziel
ni. W arunk iem  zaś um asow ienie je s t 
w skazan ie  chłopu w yraźnych  k o rzy 
ści z na leżen ia  do spółdzielni. W ty m  
celu  p rzy  rozdziale  tow arów  n a j
bardzie j cennych  i deficytow ych n a 
leży  dać p ierw szeństw o  spółdziel
com, a  dopiero  po zaspoko jen iu  ich  
po trzeb  — sprzedaw ać te  to w ary  
n ie  członkom.

K onieczne je s t w kroczenie  spół
dzielczości gm innej w  dziedzinę 
zbytu  p ro d u k c ji m ięsnej — bardzo  
w ażną d la  b iednego i średn iego  ch ło
pa. Z by t ten  je s t jeszcze w  dużym  
stopniu  opanow any przez  p ry w a t
nych spekulantów . R adą n a  to  je s t 
m asow e organizow anie p u n k tó w  
spędu, n a  k tó ry ch  zakupy by łyby  
dokonyw ane przez państw ow ą spół
dzielczą rolniczą cen tra lę  m ięsną, 
co przyczyniłoby się do znacznego 
um asow ienia spółdzielczości p rzy  
rów noczesnym  zapew nieniu  dostaw  
m ięsa do m iast.

P pw inna też ulec zm ianie do tych
czasow a n iesłuszna p ra k ty k a  p łace

n ia  jednakow ych  udziałów  przez 
b iednego i bogatego chłopa. S ta tu t 
spółdzieln i p rzew idu je  bow iem  ilość 
udziałów  w  spółdzieln i zależnie od 
ilości h ek ta ró w  i ilości sztuk  posia
danego bydła.

O bok działalności hand low ych  
spółdzieln ie gm inne m a ją  szeroki 
zakres działan ia: p row adzą cegielnie, 
m łyny, gorzelnie, gospodarstw a ry b 
ne  itp . P row adzen ie  ta k  różnorod
nych  czynności w y łączn ie  p rzez  k ie 
row ników  adm in is tracy jn y ch , bez 
ak tyw nego udzia łu  członków  i ich 
kon tro li, pow odu je  zb iu rok ra tyzo 
w an ie  a p a ra tu  spółdzielczego i u ła t
w ia  uchw ycen ie k ie ro w n ic tw a  przez 
bogaczy w iejsk ich . T rzeba za ty m  
stw orzyć form y, w  k tó ry ch  członkow ie 
spółdzieln i b ędą  m ogli w ziąć czynny 
udzia ł w  ich  p racy .

T rzeba  rozw inąć  kom ite ty  sklepo
w e, k tó re  w ezm ą żyw y y d z ia ł w  
p racy  hand low ej spó łdzieln i i  będą  
p ilnow ały , a b y  n ajn iezbędn ie jsze  
to w ary  do sta ły  s ię  m ało ro lnym  i

D la rea liz ac ji n ak reś lo n y ch  w y
żej g łów nych  z ad ań  b ieżącej po lity 
k i n a  w si n ie  w y sta rczy  energ ia , 
w ysiłek , budzen ie  św iadom ości k la 
sow ej, o rgan izow an ie  b iednych  ' i 
ś red n ich  chłopów  o raz  łam an ie  opo
r u  bogaczy w iejsk ich . N ie m ożna 
rea lizow ać p o lity k i p ań s tw a  n a  w si 
bez  g run tow nego  p rzew ie trzen ia  
w iejsk iego  a p a ra tu  gospodarczego i 
adm in istracy jnego . O becni • w ó jto 
w ie, so łtysi, członkow ie gm innych  
i  pow iatow ych  R ad  N arodow ych 
i  kom isji podatkow ych  — to  często 
bogaci chłopi, w yzyskiw acze, k tó rzy  
p r a g n ą . w szelk ie c iężary  przerzucić  
n a  b iedo tę . U  s te ru  spó łdzieln i sto i 
często g a rs tk a  bogaczy w ie jsk ich  "i 
ich  zauszn ików , zm ien ia jących  spół
dzieln ie  w  kram ika handlow e. Podo
b n ie  dzieje  się  w  w ie lu  p laców kach  
Sam opom ocy C hłopskiej. W ielu z 
ty ch  ludz i p rzy k ry w a  sw ą  szkod li
w ą  działalność rozm aitym i leg ity 
m ac jam i p a rty jn y m i.

T rzeb a  poszukać d rog i w y jśc ia  z 
te j sy tu ac ji —  d ro g i zm iany  n a  le p 
sze. P o  up rzedn im  g ru n to w n y m  
p rzygo tow an iu  w e  w szystk ich  spół
d zie ln iach  i  o rgan izac jach  S am opo
m ocy C hłopskiej p ow inny  się  odbyć 
now e w ybory . N a zeb ran iach  w y 
borczych  członkow ie w ładz  p o w inn i 
złożyć sp raw ozdanie , w ysłuchać k ry 
ty k i, odpow iedzieć n a  za rzu ty  i  
n iech  w ów czas m asy  Członkowskie 
zdecydują , k to  je s t doł?ry, a  k to  zły, 
k to  służy  in te re so m  b iednych  i  ś r e 
d n ich  chłopów , a  k to  in teresom  w y
zyskiw aczy, k to  uczciw ie p racow ał, 
a  k to  n adużyw ał s tanow iska  i  k rad ł, 
fctd m a  odejść, a  k to  zostać. W n o 
w y ch  w yborach  do  w ładz  S am opo
m ocy C hłopskiej k ierow ać się  należy  
zasadą  'klasową. W yzyskiw acz w ie j
sk i m oże być członkiem  spółdziel
n i, a le  n ie  pow in ien  zasiadać w  je j 
w ładzach.

Z k am p ad ią  w yborów  do w ładz  
spółdzielczości i  o rg an izac ji Sam o
pom ocy C hłopsk iej pow inno  być po
łączone tro sk liw e  p rze jrzen ie  k a d r  
w ie jsk ich  w ładz  ad m in is tracy jnych . 
Jeże li chodzi o pow iatow e j gm in
n e  R ady  N arodow e to  p rzecież oby
w ate le  m a ją  p raw o  żądać  w  każdej 
chw ili odw o łan ia  p rzedstaw icie la , o

Ze w szystk ich  zagadnień , p o ru 
szonych przez  lipcow e p len u m  K C  
P PR , najw iększe  za in teresow an ie  
w zbudziło  zagadn ien ie  spółdzieln i 
p rodukcy jnych . P o  ra z  p ierw szy  
p rzed  w sią  po lską  postaw ione zosta
ło w  całe j rozciągłości zagadn ien ie  
zasadniczej p rzem iany  u stro jow ej, 
zagadn ien ie  p e rsp ek ty w y  p rze jśc ia  
z gospodark i in d y w id u a ln e j n a  ze
społow ą, z gospodark i d robne j n a  
w ielką, z gospodark i zacofanej n a  
now oczesną. Z rozum iałe  jest, że do 
spółdzieln i p ro d u k cy jn e j odnoszą się 
w yzyskiw acze w ie jscy  z w rogością  i  
n ienaw iścią . W śród pewmej bardz ie j 
św iadom ej części b iedo ty  is tn ie ją  
tendenc je  przychy lne , a le  d la  o l
b rzym iej części w si, d la  części b ied 
nych  i średn ich  ch łopów  p rzew aża
jący  je s t  n a s tró j w yczekiw ania. — 
C hłop chce i  m a  p raw o  w iedzieć, ja k  
będą  w y g ląda ły  spółdzieln ie p ro 
dukcy jne , ja k  b ęd ą  funkc jonow ały  
w  p rak ty ce  i  ja k ie  p rzyn iosą  k o rzy 
ści.

O dpow iadając n a  te  p y tan ia , m in. 
M inc om aw ia  p rzede  w szystk im  
tem po rozw o ju  spółdzielczości p ro 
du k cy jn e j w  Polsce. Tem po to  za
leżeć będzie  od ilości m aszyn, ja k ą  
państw o  p o tra fi przeznaczyć d la  
spółdzieln i p rodukc jnych , od  ś ro d 
ków  finansow ych , k tó re  państw o  po 
tr a f i  n a  te n  cel w ydzielić, o raz  od 
gotow ości chłopów  i ich  p rzygo to 
w an ia  do tw orzen ia  spółdzielni.

W 1949 r. p ań stw o  będzie dyspo
now ało  m aszynam i i środkam i fi
nansow ym i dostatecznym i d la  w y 
posażenia spółdzielni, k tó re  m ogłyby 
ob jąć około 10 proc. w szystk ich  go
spodarstw  ro lnych  w  Polsce. W na-

średn io ro łnym  chłopom . Do k o m ite 
tów  tych  trzeb a  m asow o w ysłać k o 
biety. N ależy też dać  p ew n ą  a u to 
nom ię zak ładom  produkcy jnym ,
prow adzonym  p rzez  g m in n e  spó łdzie l
nie, s tw a rza jąc  rów nocześn ie  fo rm y  
nad zo ru  spółdzielców  n a d  p ra c ą  tych  
zakładów . W ty m  celu  na leży  pow o
łać kom ite ty  p rodukcy jne , k tó re  
p ilnow ałyby  sp raw ied liw ego  podzia
łu  tow arów , w yp rodukow anych  w 
ty ch  zakładach , o raz  odpow iedniego 
poziom u produkcji.

T ak ie  postaw ien ie  sp raw y  w cią
gnie do p racy  w  spó łdzieln iach  dzie
s ią tk i ty sięcy  now ych  ludzi i s tw o 
r y  ze spółdzielczości w ie jsk ie j p o 
tężn y  in s tru m e n t og ran iczen ia  w y 
zysku  kap ita listycznego , in s tru m e n t 
pom ocy b iednym  i ś red n im  ch ło 
pom .

K onieczne je s t  w  ty m  ce lu  _ zw ró 
cenie p rzez  p a r tię  o  w iele  w iększej 
uw ag i n iż  dotychczas na  spó łdzie l
czość w iejską.

ile  działalność jego je s t sp rzeczna  z 
in te re sa m i p racu jących .

LEGITYMACJA PARTYJNA  
NIE BĘDZIE DECYDOWAŁA
S po tyka  się  często zdanie , że  boga

cze w ie jscy  są  b a rd z ie j św ia tli i u su 
n ięcie  ich  z a p a ra tu  a d m in is tra c y j
nego m oże przyn ieść  szkody. T rzeba  
jed n ak  pam iętać , że w iedzę sw ą  w y
k o rzy s tu ją  oni po to, ab y  w yzysk i
w ać b iednych  i  śred n ich  chłopów . 
T oteż b ied n y  i  śred n i chłop sp ra w ie 
dliw ie oceni w iedzę  p raw dziw ej 
w ie jsk ie j in te lig en c ji np. postępow ej 
części nauczycielstw a. N ie pozosta
w i on  n a to m ias t u  w ładzy  w y zy sk i
w aczy, sp ek u lan tó w  i  kom bina to rów , 
d latego  ty lko , że p rzy  w yzysku  
spekulacji- i  ko m b in ac jach  p o tra fią  
się posług iw ać nab y ty m i w iadom o
ściam i.

W ielka k am p an ia  oczyszczenia 
w iejsk iego  a p a ra tu  ad m in is tra c y j
nego i gospodarczego będzie c e n tra l
n ym  zadan iem  p a r t i i  w  najb liższym  
okresie. K am p an ię  tę  n a leży  g ru n 
tow nie  przygotow ać, an a lizu jąc  w n i
k liw ie  i b ezstronn ie  do tychczasow e 
k a d ry  n ie  bacząc n a  ich  leg itym acje  
p a rty jn e . N ależy s ta ra n n ie  dob ierać  
k an d y d a tó w  n a  m iejsce  u sun ię ty«h  
szkodników , pow odu jąc  się b ezs tro n 
n ą  oceną i  zw raca jąc  uw ag ę  n a  ucz
ciw ość, oddanie  sp raw ie  lu d u  p ra c u 
jącego i  .au to ry te t w  m asach , sza 
cunek  w śród  ludzi,

„K am pan ia  oczyszczenia a p a ra tu  
n a  w si — s tw ie rd za  m in. M inc, — 
m usi s tać  się  w ie lk ą  b itw ą  po litycz
n ą , k tó rą  nasza p a r t ia  p rzep row adzi 
w  ścisłym  w sp ó łdz ia łan iu  z SL. PSL , 
PsPS i  Z w iązk iem  Sam opom ocy 
C hłopskiej. T a w ie lk a  b itw a  p o lity 
czna p rzyczyni .się n iew ą tp liw ie  do 
osłab ien ia  w p ływ u  w yzyskiw aczy  
w ie jsk ich , do izo lac ji ich, do  u a k ty 
w n ien ia  szerok ich  m as b iednych  i 
śred n ich  chłopów , do w ysun ięc ia  
p rzez  n ich  now ych  cennych  k a d r , do 
uzd row ien ia  spółdzielczości w ie jsk ie j 
i  Z w iązku  Sam opom ocy C hłopsk iej, 
do u lepszen ia  i  p rzy b liżen ia  do m as 
a p a ra tu  adm in is tracy jn eg o  —  do 
w ielk iego p ostępu  w  m arszu  n a 
p rzód  k u  d ob roby tow i i  k u ltu rze , k u  
now ym  form om  u stro jow ym ".

S tępnych la ta c h  m ożliw ości p a ń 
stw ow e b ędą  oczyw iście rosły , a le  
n ie  b ęd ą  one znacznie  w iększe w  r . 
1950, czy  w  1951, n iż  w  r . 1949. Czy 
w  r. 1949 is to tn ie  1 p roc. gospo
d a rs tw  będzie ob ję ty ch  spó łdzie łn ia . 

, m i p ro d ukcy jnym i, zależeć będzie  od 
tego, czy znajdz ie  się  dosta teczna  
ilość p rzygo tow anych  i zdo inych  do 
p racy  w  spó łdzieln iach  zespołów.

BEZ POŚPIECHU 
I DOBROWOLNIE

„ P a rtia  n asza  sto i n a  stan o w isk u  
— stw ie rd za  m ów ca —  że n ic  n ie  
m oże być b ard z ie j szkodliw ego n iż  
lekkom yślny  pośp iech  w  o rgan izo
w an iu  spó łdzieln i p rodukcy jnych , 
n iż  pogoń za ich  ilością. N ie o ilość 
tu  bow iem  chodzi, a  o  jakość, o  to, 
aby  now opow sta łe  spó łdzieln ie  by ły  
jednostkam i żyw otnym i, dob rze  p r a 
cu jącym i, p rzynoszącym i w y raźn ą  
po p raw ę  b y tu  sw y m  członkom ".

Spółdzieln ie  p o w in n y  stanow ić

R ozw ój spó łdzie ln i w y tw órczych  
będzie  się  od b y w ał w  najb liższych  
la ta ch  stopniow o i pow oli, n a to m ia s t 
p rzew id z ian y  p lan am i gospodarczy
m i rozw ój p rzem y słu  i  w z ro s t lu d 
ności n iero ln iczej w ym aga  tego, aby  
pań stw o  — poza in d yw idua lnym ; go
sp o d arstw am i . — o p ie ra ło  się rów 
n ież  w  ro ln ic tw ie  n a  m ocnej soc ja 
listycznej bazie . B azą ta k ą  pow in
n y  s ta ć  s ię  m a ją tk i p ań stw o w e  i  in -

w zór i p rz y k ła d  now ej d rog i gospo
da ro w an ia , ab y  zyska ły  w śró d  chło
pów  szacunek  i a u to ry te t . W iejscy 
kap ita liśc i chcą  zastraszyć  więc 
tw ierd zen iem , że p a r t ia  chce objąć 
spółdzielczością p ro d u k c y jn ą  w szyst
k ie  g o sp o d arstw a  i to  zaraz. W rze
czyw istości p rzypuszcza  się, że w 
1949 r. i  w  n as tęp n y ch  la ta c h  będzie 
znacznie  w ięcej ch ę tn y c h  do orga
n izo w an ia  spó łdzieln i, n iż  m ożna bę
dzie ich  zo rgan izow ać, op ie ra jąc  się 
n a  bazie  m aszynow ej i  finansow ej.

M ów ca stw ie rd za  n astęp n ie  z na
ciskiem , że p rzy s tęp o w an ie  do spół
dzieln i będzie  dob row o lne  oraz, że 
członkow ie spó łdzieln i n ie  stracą 
p ra w a  w łasnośc i ziem i. »

TRZY FORMY SPÓŁDZIELNI
R o zp a tru jąc  z -k o le i fo rm y  spół

dzie ln i p ro d u k cy jn y ch  m in. Minc 
w skazu je , że  fo rm  ty c h  is tn ie je  w ie
le. N a jlu źn ie jszą  fo rm ą  spółdzielczo, 
ści w y tw ó rcze j je s t t. zw . z rzeszenie, 
ujorąwpj&e, w  k tó ry m  zespołowósć 
po lega  n a  w sp ó ln e j u p ra w ie  ro li, sie
w ie  i zb io rach , p o s iad an ie  zaś i  u- 
ży tk o w an ie  in w e n ta rz a  żyw ego po
zo sta je  in d y w id u a ln e . R ozdział zbio
ró w  d o k o n y w an y  je s t  indyw idua l
n ie  w  zależności od w łożonego u- 
dz ia łu  ziem i, p ra c y  i środków  pro
dukcji. O rg an izac ję  tak iego  zrzesze
n ia  pop rzedza  sca len ie  g ru n tu , po
dobne do n o rm aln eg o  postępow ania 
scaleniow ego. W y stąp ien ie  ze zrze
szen ia  je s t m ożliw e.

N astęp n ą  fo rm ą  s ą  t. zw . zjedno
czen ia  w y tw órcze , , k tó ry c h  zespoło- 
w ość  po lega  n a  o b jęc iu  w szystkich 
czynności p ro d u k c y jn y c h  i n a  połą
czen iu  śro d k ó w  p ro d u k c ji. Poza 
spó łdzie ln ią  p o zo sta je  p ew n a , prze
w id z ian a  s ta tu te m  ilość ziem i i by
d ła  o raz  do w o ln a  ilość trzo d y  chlew
n e j i d rob iu . P o d z ia ł dochodu  nastę
p u je  p ro p o rc jo n a ln ie  do włożonej 
p ra c y  np. w  60 proc. o raz  p roporc jo 
n a ln ie 'd o  ilośc i w łożonej ziem i i 
środków  p ro d u k c ji np. w  40 proc. 
S p ra w ę  k o m asac ji, p rzy s tąp ie n ia  i 
w y stąp ien ia  re g u lu je  s ta tu t , uchw a
lony  przez członków .

T rzec ią  fo rm ą  są  t. zw. zw iązki 
w ytw órcze, k tó ry ch  ro z d z ia ł’ docho
du  n a s tę p u je  w  zależności od ilości 
w łożonej p ra c y  bez uw zględnien ia  
w arto śc i w łożonej ziem i i środków  

.p ro d u k c ji. S p ra w ę  p rzystąp ien ia , 
w y s tąp ien ia  o raz  pozosta jące j poza 
spó łdzieln ią  ilości ziem i i in w en ta 
rza , re g u lu je  s ta tu t , u ch w alo n y  przez 
członków . S pó łdzie ln ie  w y tw órcze  
m ogą p o za ty m  po w staw ać  n a  zasa
d ach  w spó lnej g o spodark i ty iko  w 
części p ro d u k c ji g o sp o d ars tw a  — np. 
w  hodow li.

SPÓŁDZIELNIE BIEDNYCH 
I ŚREDNICH CHŁOPÓW

P a r t ia  uw aża, że p rzedw czesne 
w sk azy w an ie  k tó reg o ś z ty c h  typów  
spó łdzie ln i p ro d u k c y jn y c h  jako  je 
dy n ie  słusznego  b y ło  by  n iepo trze
b n y m  dek re to w an iem . Działacze 
ch łopscy  p o w in n i w y p raco w ać  dla 
każdego  z ty p ó w  odpow iedn ie  p ro
je k ty  s ta tu tu , a  te r e n  p o w in ien  tw o
rz y ć  spó łdzie ln ie  teg o  lu b  innego  ty
p u  w  zależności od  lo k a lnych  w a
ru n k ó w  i  o d  te n d e n c ji zrzeszają
cych  się. P a r t ia  b ędz ie  popierać 
spó łdzie ln ie  p ro d u k c y jn e  w szystkich • 
w y m ien io n y ch  typów . N ie m ogą na
to m ia s t liczyć n a  p o p a rc ie  an i spółki 
k ap ita lis ty czn e , p ra g n ą c e  s ię  ukryć 
p o d  szy ldem  spó łdz ie ln i p rodukcyj
n y ch , a n i też  zespoły, k tó re b y  chcia
ły  p o sunąć  uspołdzie lczen ie  zbyt 
da leko , k tó re b y  np . uspołdzielczały 
d rób , ca łe  byd ło , lu b  n ie  pozosta
w ia ły  in d y w id u a ln eg o  dom u, ogrodu 
lu b  dzia łk i.

O m aw ia jąc  z  k o le i zagadnienie 
k to  m a  w chodzić  do  spółdzielni — 
m ów ca  w sk azu je , że zrzeszenie sa
m e j b ied o ty  b y ło b y  n iesłuszne, gdyż 
izo low ało  b y  ją  o d  średn iego  chłopa. 
S pó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e  powinny 
b y ć  tw orzone  z b ied n y ch  i  średnich 
ch łopów . N a to m ias t kapitalistów  
w ie jsk ich , p rag n ący ch  rozsadzić 
spó łdzie ln ie , p rzy jm o w ać  d o  n ich  nie 

■ należy.
W to k u  da lszych  w y ja śn ień  mówca 

'podkreślił, że spó łdzie ln ie  produk
cy jn e  p o w in n y  być tw orzone rów 
n ież z no w y ch  o sadn ików  na  Zie
m iach  O dzyskanych  i posiadłościach 
p ań stw o w y ch  n a  w schodzie kraju 
o raz, że s to su n k i spó łdzieln i z pań
s tw em  k sza łtow ać  się  b ęd ą  n a  nor
m alnych  zasadach  handlow ych , przy 
czym  spó łdz ie ln ie  b ęd ą  korzysta
ły  z u lg  podatkow ych .

socjalistycznymi
n a  w łasność p ań stw o w a  uspołecznio
na. M a ją tk i p ań stw o w e  m iały  bar
dzo tru d n y  s ta r t ,  by ły  zniszczone i 
pozbaw ione w szelk iej siły  pociągo
w ej, b y d ła  i trzody . Od początku 
ich is tn ien ia  ciążyło na  n ich .prze
k leńs tw o  rządów  M ikołajczyka w 
M in iste rs tw ie  R o ln ic tw a  i Reform 
Rolnych. M ikołajczyk  n ie  m ało  pra" 
cy w łoży ł w  zaśm iecen ie  admimiitra- 
c jl m a ją tk ó w  Sabotażystam d i  wizel-

Ośrodki maszynowe pod kontrolą 
drobnych

0 oczyszczenie i odnowienie wiejskiego
aparatu gospodarczego i administracyjnego

Zagadnienie spółdzielni prodikcyjnych

Majątki państwowe będą wzorowymi 
gospodarstwami

/
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„DZIENNIK PO tS K T

. so rodzaju b iu ro k ra ta m i. D opiero  
^tatnio Praca ^ f o t k ó w  P ań s tw o - 
0 vch zaczyna się po p raw iać . A  po- 

■nny one odegraó zasadn iczą  ro lę , 
Z i a j ą c  ..trzy podstaw ow e fu n k c je :

1 powinny służyć ja k o  so c ja li-  
czna baza w  ro ln ic tw ie , d la  p ań - 

wa ludowego i  d la  z ao p a trzen ia  
! Hiącej ludności n ie ro ln icze j.
X°1 Powinny pom agać g o sp o d a r
kom  chłopskim  p rzez  d o s ta rcza 

ne uszlachetnionych n a s io n  i zw ie . 
n at zarodowych, p rzez  um o żliw ien ie  
korzystania sąs iad u jący m  d ro b n y m  
gospodarstwom z n iek tó ry ch  u r z ą 
dzeń i Przez u d z ia ł w  p ań stw o w e j 
jjcjl instru.kcyj.nej i  o św iatow ej.
3 P o w in n y  służyć g o sp o d arstw o m  

•ndywidualnym, ja k o  w zó r w ie lk ie j, 
współczesnej, soc ja lis tyczne j, m aszy 
nowej gospodarki i  s tan o w ić  decy
dujący bodziec d o  p r z e c h o d z e n i a  
chłopów biednych  i  ś red n ich  do go
spodarki zespołow ej. D opóki w  m a 
jtkach gospodarka będzie  zła, do- 
»5ty będzie o n a  o d s tręcza jąca  ch ło 
pa od gospodarki zespołow ej i n a  o d - 
jrfót: dobra go sp o d ark a  w  m a ją t 
kach państw ow ych w  d u ży m  s to p 
niu zdecyduje o  z n ik a n iu  w a h a ń  i 
niezdecydowania w śró d  ch łopów .

ram ach d ługo fa low ych  p lan ó w  
gospodarczych p o w in ien  p o w stać  
odcinkowy, k ró tk o fa lo w y  2 -le tn i 
piań przekształcenia m a ją tk ó w  p a ń 
stwowych w e w zo row e go sp o d ar
stwa socjalistyczne z  zad an iem  do
starczania przez n ie  od  15—20 p roc . 
ogólnokrajowej to w aro w e j p ro d u k 
cji zbóż i 7—10 p ro c . o g ó ln o k ra jo 
wej tow arow ej p ro d u k c ji m ięsa . — 
Plan ten będzie w y m ag a ł p ew n y ch  
zmian w  p lan ie  in w es ty cy jn y m  n a  
korzyść ro ln ic tw a  i p ew n y ch  zm ian  
w systemie k ie ro w n ic tw a  m a ją tk a 
mi. Równolegle do  u s ta le n ia  p la n u  
państwowego p a r t ia  p o w in n a  u s ta 
lić plan sw ej dz ia ła lności w  s to su n 
ku do m ają tków , a b y  z a g w a ra n to 
wać szybki ich  rozw ój.

DOŚWIADCZENIA 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
Prawa ro zw o ju  ekonom icznego  

prowadzą do p rzek sz ta łcen ia  gospo
darki d robnej w  g o sp o d a rk ę  w ie l
ką. W k ra jach  k a p ita lis ty c z n y c h  od
bywa się tą  d ro g ą  n iszczen ie  i r u in a  
gospodarstw b ied n y ch  i  ś red n ich  i  
tworzenie w ie lk ich  g o sp o d a rs tw  k a 
pitalistycznych. Tale n p . w  S tan ach  
Zjednoczonych liczb a  g o sp o d arstw  
farmerskich zm n ie jszy ła  s ię  w  ciągu  
ostatnich 10 la t  p ra w ie  o m ilion , w  
rezultacie czego w  r .  1940 w  ro ln ic- 
wie USA by ło  2,5 m ilio n a  b e z ro b o t
nych.

Jedynym k ra je m , k tó ry  p rzeszed ł 
od gospodarki d ro b n e j do w ie lk ie j 
nie w d ro d ze  k a p ita lis ty c z n e j, a  w  
drodze soc ja lis tyczne j, je s t Z w iązek  
Radziecki. P rz e b u d o w a  ta  od b y ła  się 
w kraju , k tó ry  pod  p an o w an iem  ca 
ratu by ł n ie s ły c h a n ie  zaco fany  pod  
względem g o spodarczym  w  ogóle, a  
pod w zględem  rolniczym i w  szcze
gólności.

,R osja b y ła  —  piisał L en in  — k ra 
jem n iew iarygodnego , n ie s ły c h a n e 
go zacofania. R o ln ic tw o  d y sp o n o w a
ło: 7,8 m ilionam i soch, 2,2 m il. d rew 

n ia n y c h  p ługów , 4,2 m ilionam i że
la zn y m i p łu g ó w  i  17,7 d rew n ian y ch  
b ro n  (cy fry  w z ię te  ze sp isu  1910 r.).

n a m  ipamiętaCj żg d u ża  część 
w sp o m n ian y ch  że laznych  p ługów  
ń a le ż a ła  d o  o b sza rn ik ó w  j zam oż
n ie jsze j części w si. — 34 p ro c  go
sp o d a rs tw  n ie  posiadało  żadnego in
w e n ta rz a " .

P om im o  to  w  1940'r . w  Z SR R  p ra  
cow ało  ju ż  550.000 tra k to ró w , 182.000 
k o m b a jn ó w , a  n a  w si by ło  ju ż  230 
ty s ięcy  sam ochodów  ciężarow ych . 
P odczas gdy  w  ca rsk ie j R osji n a  1 
h a  zasiew ów  p rzy p ad a ło  narzędz i 
w a rto śc i za ledw ie 6 ru b li, to  ju ż  w  
r .  1938 w a rto ść  narzędz i p rzy p ad a 
jący c h  n a  1 h a w ynosiła  ok 60 r u 
b li. W c a rsk ie j R osji b y ło  2.100 a- 
gronom ow  w  służb ie  p ań stw o w ej i  
sam o rząd o w ej, w  1938 r . by ło  pow y
żej 100.000 ag ronom ów . S tw orzona  
p rz e z  soc ja lis ty czn y  p rzem ysł n o w a  
te c h n ik a  ro ln icza  m o g ła  być  zastoso
w a n a  n a  po lach  Z SR R  dzięk i ko lek 
ty w izac ji, k tó ra  w  d rodze  so c ja li
sty czn e j p rzeb u d o w y  za s tąp iła  go
sp o d a rs tw o  d ro b n e  — w ielk im . D zię
k i  te j  tech n ice  i  k o lek ty w izac ji w  r. 
1940 zeb ran o  7,2 m ilia rd a  pudów  
zbóż, podczas gdy  p rzed  rew o lu c ją  
zb io ry  w ynosiły  4,5 m ilia rd a  pudów . 
Jeszcze w iększe  różn ice  osiągnięto  
w  p ro d u k c ji to w aro w ej zbóż. W 1913 
r . R o sja  m ia ła  21,6 m ilionów  to n  
zboża tow arow ego , w  1940 zaś Z SR R  
m ia ł 38,3 m ilio n a  ton , czy li o  17 m i
lio n ó w  w ięcej.

Jed n o cześn ie  ze w zro stem  p a rk u  
m aszynow ego , w y d a jn o śc i i p ro d u k 
c ji  ró s ł w  ko łchozach  poziom  m a te 
r ia ln y  ich  członków . I ta k  np . od 
1936 r .  do  1940 r . ilość zboża i  p ie 
n ięd zy  w y d aw an y ch  jed n em u  zdol
n e m u  do p ra c y  cz łonkow i kołchozu  
w zrosła , n ie  licząc in n y ch  p ro d u k 
tó w  1,5 raza .

D ecydu jącym  egzam inem  d la  u- 
s t ro ju  ro ln eg o  Z SR R  b y ła  o s ta tn ia  
w o jn a . M im o p o w o łan ia  m ilionów  
lu d z i p o d  b ro ń , m ob ilizac ji sam ocho
dów , tra k to ró w , siły  pociągow ej itp . 
—  p o w ie rzch n ia  zasiew ów  n a  nieo- 
k u p o w an y ch  te re n a c h  w zrosła  z 62.6 
m ilionów  h a  w  1940 r . — do 66,3 
m iliona  h a  w  1942 r . B yło to  m ożli
w e, p on iew aż  każd y  cz łonek  ko łcho
zu u p ra w ił i sp rz ą tn ą ł średn io  w  
1943 r .  zb ió r z  4,1 ha, podczas g d y  w  
1913 — in d y w id u a ln y  ro ln ik  ty lko  
z 2,2 ha.

Z w iązek  R adzieck i pob ił N iem cy 
h itle ro w sk ie  n ie  ty lk o  d la tego , że 
a rm ia  i p rzem y sł-rad z ieck i okazały  
s ię  siln ie jsze , a le  i d latego, że ro l
n ic tw o  rad z ieck ie  dzięk i zm ianom  
u s tró j ow ym , pom im o uprzedn iego  
zacofan ia , okazało  się siln ie jsze  od 
n iem ieckiego. R ów nież obecna szyb 
k a  odbudow a ro ln ic tw a  rad z ieck ie 
go po o lb rzym ich  zn iszczeniach  w o 
jen n y ch  m ożliw a je s t ty lk o  dzięki 
p o w stan iu  w ie lk ie j socjalistycznej 
g ospodark i w  ro ln ic tw ie . D zięki te 
m u  ró w n ież  Z SR R  d y sponu je  wiel-'- 
k im i n ad w y żk am i eksportow ym i, z 
k tó ry c h  sk o rzy sta ła  w  zeszłym  ro k u  
i P o lska .

V/ ty m  s ta n ie  rzeczy  ja sn e  jes t, 
że na leży  czerpać  z dośw iadczeń  
Z w iązku  R adzieckiego, p rzysto sow u
ją c  je  do po lsk ich  w aru n k ó w .

Wielki® zadania aa odcinka wsi
Lipcowe p le n u m  K C  P P R  u ja w n i-  
. przed p a r t ią  w  ca łe j p e łn i n ie b e z . 
teczeństwa, g rożące  ze s tro n y  złego 
3d w zględem  so c ja ln y m  sk ła d u  
iejsldch o rg an izac ji p a rty jn y c h , 
stre i ja sne  p o staw ien ie  zagadn ie- 
ia w alki k la so w ej n a  w si j so c ja li-  
ycznych p e rsp e k ty w  ro zw o ju  ro l- 
ictwa, n a  w ie lu  te re n a c h  zróżn ico- 
ało nie ty lko  m asę  ch ło p sk ą , a le  i  
artię, w  k tó re j z n a la z ły  się  e lem en- 
' kapitalistyczne, sp ek u lan ck ie , ka_ 
.erowiczowskie i w rę c z  w ro g ie  za- 
iżeniom p rog ram o w y m . Szczególnie 
iepokojący po d  ty m  w zg lęd em  s ta n  
aje się zauw ażyć n a  Z iem iach  O d- 
rekanyeh, choć je s t  rzeczą  n iew ą t-  
iiwą, że trzo n  w ie lk ie j o rg an izac ji 
artyjnej je s t w szędzie  zd row y .
Z tego s ta n u  rzeczy  trz e b a  w y c ią - 

aąć w nioski o rg an izacy jn e . W yzy- 
dwaczy, sp ek u lan tó w , k a r ie ro w i-  
JÓw i ko m b in a to ró w  w  P P R  nite 
otrzeba. G dyby p a r t ia  n ie  s tan ę ła  
a takim  s tan o w isk u  —  zaw is ły b y  
' próżni je j p o s tu la ty  o oczyszeze- 
iu apara tu  a d m in is tra cy jn eg o  i go- 
aodar czego i z rozum iałe  d ążen ia  do 
:go, aby ak ty w  in n y ch  p a r t i i  p o b 
ieżnych został ró w n ież  p rz e ś w ie tla 
li pod w zględem  k lasow ym . 
Równoległe z u su w a n ie m  z p a r t i i  

lementów w rog ich  k lasow o , p o w in . 
a iść sy stem atyczna a k c ja  w e rb u n . 
owa w śród b ied n y ch  i śred n ich  
ńłopów, w śród  w y ro b n ik ó w  i robo- 
lików ro lnych  o raz  w śró d  derno- 
ratyeznej in te lig en c ji w ie jsk ie j. — 
-kcia ta  będzie  m ia ła  ty m  w iększe  
owodzenie, im  k o n sek w en tn ie jsz e  
ędzie oczyszczanie się  p a r t i i  od  e- 
anentów "obcych. N ie n a leż y  je d -  
ak usuw ać z p a r t i i  tyci", b ied n y ch  
średnich chłopów , k tó rz y  n ie  rozu - 
ńeją jeszcze ca łkow ic ie  słuszności 
ałożeń p a rtii w  zak re s ie  so c ja lis ty - 
znej przebudow y ro ln ic tw a . N ależy  

ułatw iać zrozum ien ie  n ie o d p a r te j 
luszności m ark sis to w sk o -len in o w - 
kich założeń p ro g ra m u  p a r tii .

„W ielk ie i  skom plikow ane  zad a 
n ia  p ię trz ą  s ię  p rzed  n aszą  p a r tią  
n a  od c in k u  w si —  stw ie rd za  w  z a 
koń czen iu  m in is te r  M inc — od ro z 
w iązan ia  ty c h  z ad ań  zależy  n asza  
przyszłość  i  n a sz  m a rsz  k u  socjaliz
m ow i.

P o lsk a  P a r t ia  R obotnicza, p a r t ia  
budow n iczych  P o lsk i S ocjalis tycznej 
s ta je  p rzed  ty m i zad an iam i w  pe ł
n y m  poczuciu  h is to ry czn e j odpow ie
dzialności. N ie u leg a  w ątp liw ości, że 
n asza  p a r t ia  i ty m  w ie lk im  i  skom 
p lik o w an y m  zad an io m  zw ycięsko 
podoła".

N apięta sytuacja we F rancji

Robotnicy nie dadzą się oszukać jałmużną
P aryż , 8 w rześn ia  (S). Ogłoszony 

w  pon iedzia łek  ko m u n ik a t CGT 
stw ierdza , że energiczna, so lidarna  
ak c ja  ro b o tn ik ó w  francusk ich  do
prow adziła  rz ą d  fran cu sk i do cof
n ięc ia  się z zajm ow anego s tanow i
ska. P rzy zn an o  p ierw szą  podw yżkę 
d la  ro b o tn ik ó w  zak ładów  p ry w a t
nych  w  w ysokości 2.500 franków . 
W dalszym  c iąg u  k o m u n ik a t CGT 
stw ierd za , że ro b o tn icy  n ie  dadzą 
się zw ieść tą  podw yżką, p rzy  po
m ocy k tó re j rz ą d  chce om inąć ca
łość p ro b lem u  płac. CGT w zyw a ro 
b o tn ików  do jedności ak c ji w  celu  
p rzep row adzen ia  całości p rogram u.

P ary ż , 8 w rześn ia  (S). W szystkie 
fran cu sk ie  zw iązk i zaw ., ta k  CGT 
ja k  F o rce  O uvrdere i  ch rześc ijań 
skie zgodne są  co do tego, że  pod
w yżka  p łac  robo tn iczych  o 2.500 
fran k ó w  p rzy zn an a  robo tn ikom  
zakładów  p ry w atn y ch , a  następ n ie  
rozszerzona n a  robo tn ików  pań stw o 
w ych, n ie  je s t w  s tan ie  spow odo
w ać dostatecznego  w zro stu  siły  n a 
byw czej p łac  robotniczych.

S tw ierdzono , że podw yżka ta  
p rzy p o m in a  racze j ja łm użnę  przy 
zn an ą  d la  zażegnan ia  row olty . 

. W szystkie trz y  o rgan izac je  zw iąz
ków  zaw . w zy w ają  sw oich  członków

do zachow ania dyscypliny, dom aga
jąc  się jednocześnie od rząd u  pod
w yżki o 3000 fran k ó w  z w ażnością 
do sierpn ia , u regu low an ia  p rob le
m u p łac  i  dodatków  rodzinnych. 
O rganizacje  zw. zaw. postanow iły  
rów nież dom agać się od rząd u  w al

k i ze w zrostem  cen  a rty k u łó w
pierw szej potrzeby.

Paryż . 8 w rześn ia  (S). P racow n i
cy zakładów  użytecznośoi publicz
nej ok ręgu  paryskiego^ zostali w e 
zw ani przez sw oje  w ładze zw iązko
we do rozpoczęcia s tra jk u  w  środę.

\ a w e t  w b re w  Fraaacp  i  AaigSIS

Modernizację przemysłu nieaiecklego 
przewiduje plan Hoffmana

Berlin, 8 w rześnia (S). Jak  dono
szą ko ła  d<łbrze poinform ow ane, ad
m inistrator p lanu  M arshalla, Hoffman 
postanow ił skierow ać do N iem iec na 
trzy  m iesiące specja lną  kom isję rze
czoznawców, k tó ra  przedstaw i sw oje 
orzeczenia w  spraw ie możliwości roz
biórki zakładów  przem ysłow ych. 
Hoffman p ragnie  zaham ow ać proces 
w ypełnienia p lanu  dem ontażu naw et 
bez zgody Londynu i Paryża.

G azeta „New Y ork Tim es" pisze, 
że plan  H offm ana o natychm iastow ym  
w strzym aniu dostaw  z  ty tu łu  odszko
dow ań w ojennych otrzym ał aprobatę 
W aszyngtonu. F ak t ten  w skazuje, że

Aby wniknąć drażliwych pytaia...

Posiedzenie Rady Miejskiej Berlina 
znowu odraczane

Berlin, 8 w rześnia (P). W yznaczone 
ma poniedzia łek  posiedzen ie  rad y  
m iejskiej Berlina znow u n ie  doszło 
do sku tku . Przew odniczący xady so
c ja ld e m o k r a ta  S u h r, zakom uniko
w ał tuż p rzed  rozpoczęciem  posie
dzenia, że zo sta je  ono odroczo
ne  n a  inny, n ieokreślony  termin. N a 
zapow iedzianym  n a  poniedziałek po 
siedzeniu  m iano m. in. rozpatrzyć 
przedłożony przez socja listyczną p a r
tię jedności program  gospodarczy.

W  zw iązku z now ym  przesunię
ciem obrad , p rzew odniczący frakcji 
SED w  radzie  m iejskiej — Lidtke 
ośw iadczył, że  postępow anie obecnej 
w iększości m agistrack iej w skazuje 
w yraźn ię  n a  ie i negatyw ne ustosun
kow anie się  do  obecnych  trudności 
gospodarczych m iasta  1 d róg  ich  roz
w iązania. Lidtke podkreślił, że  nad
szedł czas w prow adzenia przez radę 
m iejską  po lityk i pokryw ającej się  z 
in teresam i szerokich  m as robotni
czych.

W  poniedziałek po południu dow ie
dziano się  w  Berlinie, że  d r Suhr w y
znaczył — bez porozum ienia się z 
prezydium  — na godz. 18 posiedze
n ie  rad y  m iejskiej w  jednym  z lokali 
ma te ren ie  bry ty jsk iego  sektora. U- 
w ażając, że posiedzenie to m a cha
rak te r pryw atny , frakcja  SED odmó
w iła w zięcia w  nim  udziału.

rząd Stanów  Z jednoczonych zatw ier
dził p lan Hoffm ana jeszcze przed jego 
ogłoszeniem, dążąc przez jego rea li
zację do rozw oju przem ysłu Ruhry. 
Hoffman, zam ierza m. in. zam ienić 
sta re  urządzenia techniczne zachod- 
nio-niem ieckich zakładów  przem y
słow ych na nowe, dostarczone przez 
S tany Zjednoczone. S tare urządzenie, 
podlegające zmianie, zostanie sprze
dane 16 europejskim  państwom  m ar- 
shallow skim , k tóre  w dodatku zmu
szone będą zapłacić za ten  szmelc w  
dolarach.Za otrzym ane z tej transak
cji dolary, N iem cy zachodnie zaku
p ią  w  Stanach Zjednoczonych nowe 
fabryczne urządzenia techniczne. Bra
ku jące  środki płatnicze p ro jek tu je  się 
zrealizow ać w drodze em isji zachod- 
n io-niem ieckiej pożyczki w ew nętrz
nej.

Bruksela, 8 września, (P). Paryski 
korespondent dziennika „D em iere 
H eure" pisze, że w e francuskich ko
łach  politycznych przyjęto  z w ielkim 
niezadowoleniem  now y p ro jek t Hoff
m ana dalszej rew izji proqram u od
szkodowań niem ieckich. K cła bliskie 
francuskiego m inisterstw a Spraw Za
granicznych podkreślają , że zasada 
odszkodow ań jes t jedną z podstaw  
francuskiej polityki wobec Niemiec. 
A m erykański p ro jek t w strzym ania 
dem ontażu — stw ierdza dziennik — 
godzi bezpośrednio w  bezpieczeństwo 
Francji.

Helena Wielgcsnasswa skazana 
na 6 lat więzienia

W arszaw a, 8 w rześnia (P). W  dru
gim dn iu  rozpraw y przeciw ko znanej 
kolaboracj-onistce H elenie W ielgom a. 
sow ej sąd  p rzystąp ił do odczytania 
dokum entów  dotyczących je j spraw y.

M. in. odczytane zostały  ak ta  po 
w stańczych w ładz sądow ych, z  któ-

P »  p ię c iu  d ta lach  p o k o fn

N ow e w a lk i  w J e r o z o l im ie
Paryż, 8 w rześnia (P). J a k  donosi 

agencja F rance Presse, Jerozolim a po. 
p ięciu  dniach praw ie Bupełneao sipo- 
koju , przeżyła osltatnio znów n iespo
ko jn a  noc. A rabow ie rozpoczęli o g ie ń  
na różnych odcinkach, n a  co odpowie
działy rów nież ogniem woiska^żyidow- 
skie. K om unikat dow ództw a żydow 
skiego stwiierdtza, że  z re jonu  m iasta 
za ję tego  przez A rabów, podjęto  atak

Komunikat KC
w  prasie, radzieckiej

M oskwa, 8 wnześnia (P). C ała prasa
radziecka zam ieściła pełny tekst k o 
m unikatu  KC PPR o przebiegu sie rp 
niow ego pleinium i podała  w iadomość 
o w yborze oib. Bolesław a B ieruta se 
k retarzem  generalnym  KC PPR.

U c h w a l®  C E  W  P P S -

B o le s ła w  B le fs il -  s fB sb o l w a lk i  
o  a iep® il@ §l@ ić i s a e fa l iz m

W a r s z a w a ,  8  w r z e ś n i a  (P). W po
n ied z ia łek  odby ło  się posiedzen ie  
p rezy d iu m  CKW  P P S , kom isji p o li
tyczne j CK W  o ra z  s e k re ta r ia tu  ge
n e ra ln eg o  p a rtii . P rzew odniczy ł K a 
z im ierz  R usinek . Po  z a g a je n iu  o b rad  
p rzez  s e k re ta rz a  g en era ln eg o  P P S  
Jó ze fa  C y rank iew icza  i po dyskusji 
pow zię ta  zosta ła  jednom yśln ie  n a 
s tę p u ją c a  uchw ała :

P r e z y d i u m  CKW  P P S  p o  zapozna
n iu  się z p r z e b ie g i e m  i  w ynikam i o- 
b ra d  p l e n u m  K C  P P R  u zn a je  p o 
w r ó t  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  
B o l e s ł a w a  B i e r u t a  d o  czynnej i  k i e 
r o w n i c z e j  p r a c y  w  r u c h u  ro b o tn i
c z y m  w  p r z e d e  d n iu  z j e d n o c z e n ia  o -  
bu p a r t i i  klasy r o b o t n ic z e j  z a  f a k t  
w i e l k i e j  d o n io s ło ś c i  p o l i t y c z n e j .  D łu 
g o l e t n i  w y b i t n y  u d z ia ł  w  w a l c e  pol
s k i e j  k l a s y  r o b o t n ic z e j ,  s t a ł e  i  c z y n 
n e  w s p ó ł d z i a ł a n i e  w  p r a c y  n ad  j e j  
z j e d n o c z e n i e m ,  w i e l k i e  z a s łu g i  w  
w a l c e  o  n i e p o d l e g ł o ś ć  i  ro la  w  b u 
dow ie L u d o w e g o  P a ń s t w a  P o l s k i e g o ,  
jaBo tw órcy  i P r e z y d e n t a  K r a j o w e j

R ady  N arodow ej, a  n as tęp n ie  p i e r w 
szego P rezy d en ta  odrodzonej Rze
czypospolitej czyni z osoby B olesła
w a B ie ru ta  sym bol p rzew odn ic tw a 
k lasy  robo tn iczej w  w alce o  n iepo
dległość n a ro d u  i  socjalizm , sym bol 
jedności m as p racu jący ch  n a r o d u .

P rezy d iu m  CKW  P P S  w y raża jąc  
p rzekonan ie  cate j p a r t i i  ra d e  będzie 
pow itać  n a  kongresie  zjednoczenio
w ym  k an d y d a tu rę  B olesław a B ie ru 
ta  n a  p rzew odniczącego zjednoczo
nych  p a r tii  po lsk iej k lasy  rob o tn i
czej.

Po posiedzeniu  kom isja  po lityczna 
CKW  P P S  w  składzie: Józef C y ran 
kiew icz, K azim ierz  R usinek , H en ryk  
Św iątkow sk i, O skar L ange i A dam  
R apack i, ud a ła  się do P rezy d en ta  
R zeczypospolitej i  sek re ta rza  gene
ra lnego  P P R  B olesław a B ie ru ta  w  
celu  zakom unikow an ia  m u  tre śc i po. 
w yższej uchw ały . P rezy d en t B ole
sław  B ie ru t w yraz ił p rzedstaw ic ie 
lom  P P S  podziękow anie za zau fa 
nie.

na  dteselnecę żydow ska Beith Israel. 
A tak ten. trw ał przfeszło 7 godzin. A ra
bow ie używ ali dział i moździerzy.

Londyn, 8 w rześnia (P). W edług do
niesień  agencji R eutera z Jerozolim y, 
w ojska żydow skie o godzinie 5 nad 
ranem  rozpoczęły półgodzinny, gw ał
tow ny ogień zaporow y, odpow iadając 
na  bom bardow anie lin ii żydow skich 
przez Legion Arabski.

Bernatlofte konferuje 
z przywódcami arabskimi
A leksandria, 8 w rześnia (S). M edia

to r ONZ w P alestynie hr. Bernadotte 
przeprow adził w  A leksandrii 2 godzin
na  rozmowę z generalnym  sek re ta 
rzem  Ligt A rabskiej Azzam Pasza. 
N astępn ie  B ernadotte odbył godzinną 
pryw atna rozmowę z prem ierem  eg ip
skim  N okraszi Pasza.

Warunek Arabów
N ow y Jork, 8 w rześnia (PAP). Jak

donosi z  A leksandrii A ssociated Press, 
przedstaw iciele k rajów  arabskich  za
żądali podczas pobytu  h r  B ernadotte 
spow odow ania pow rotu  uchodźców 
arabskich  do Palestyny. Przed w yko
naniem  tego  w arunku  k ra je  arabskie 
niie chcą om aw iać w  ogóle spraw y u- 
regulow ania sy tuacji w  Palestynie.

Zapowiedź strajku 
w telefonach USA

N ow y Jork, 8 w rześnia (P). Z Chi
cago donoszą, że zw iązek pracow ni
ków telekom unikacji należącydo CIO, 
wyznaczył na  dzień 17 w rześnia s tra jk  
w  telefonach. S tra jk  obejm ie 25 tysię
cy pracow ników , zatrudnionych w 45 
z pośród 48 stanów  USA. Przyczyną 
zapow iedzianego s tra jk u  iest nie p rzy 
jęcie żądań pracow ników  w  spraw ie 
płac i w arunków  pracy.

*  W  poniedziałek oficjalnie ogło
szono, że firmy londyńskie podpisały 
kontrakt na dostarczenie Związkowi 
Radzieckiemu motorów Diesla i sprzę
tu elektrycznego na łączną sum ę  
3(500.000 funtów szterlhsgów.

rych w ynika, że już w okresie  po- 
w stania w arszaw sk iego  przed ówczes
nym i polskim i w ładzam i sądowymi 
wszczęte zostało dochodzeni© w sp ra 
wie H eleny W ielgom asowej, oskarżo
nej o depraw ow anie młodzieży po l
skiej przez publikacje, w  w ydaw nic
tw ach niem ieckich w języku polskim , 
sw ych utw orów  o pornograficznej tre 
ści, jak  też o w spółpracę na polu ku l
turalnym i z w ładzam i niem ieckimi. W  
stosunku do oskarżonej jako  środek 
zapobiegaw czy zastosow ano wówczas 
tym czasow y areszt.

Drugi z kolei dokum ent mówi o 
skazaniu oskarżonej przez podziem ny 
cyw ilny polski sąd  k a rn y  na  karę  
infamii.

Znamiennym dowodem by ł odpis je 
dnej z w ypow iedzi H ansa Franka, g u . 
b em ato ra  GG, w której podkreśla on. 
w ybitne usługi, jak ie  oddała mu p ra 
sa niem iecka w języku polskim  w 
jego pracach przy zarządzaniu te re 
nem  i ludnością.

Po n ie  w noszących nic istotnego 
w yjaśn ien iach  oskarżonej w  spraw ie 
cy tow anych dokum entów  zabrał ałos 
prokurator, k tó ry  po scharak teryzo
w aniu roli pTasy gadzinowej, jednego 
— obok obozów koncentracy jnych  — 
z m ocniejszych instrum entów  w yni
szczenia ludności okupow anych k ra 
jów i „zasług" oskarżonej n a  je j te 
renie, zażądał surow ej kary .

Sąd, uznając w  pełni udow odnioną 
w inę oskarżonej, jak  również w ym ie
rzone przeciwko narodow i polskiem u 
cele, k tó re  realizow ała prasa  niem iec
ka w  języku polskim, a w której w y
bitny  udział brała W ielgomasowa, 
w ym ierzył jej k arę  6 la t więzienia, 
pozbaw iając ją  jednocześnie na  okres 
la t 6 p raw  publicznych i obyw atel
skich praw  honorow ych. ■

Siódme spotkani® 
gubernatorów v j  Berlinie

Berlin, 8 w rześnia (P). W  Berlinie 
odbyło sie 7 w rześnia 6iódme spotka
nie dowódców w ojskow ych stre f oku
pacyjnych w Niemczech: Robertsona, 
C lay'a, Koeniga i  m arszałka Sokołow
skiego.

Z o sta tn ie j  ch trili

OlzĘsI Schumana upadł
P ary ż , 8 września (P). W e  w to 

re k  w  godzinach wieczornych pre
mier Robert Schuman stanął przed 
Zgromadzeniem Narodowym, —■ 
przedstawiając skład nowego rzą
du i  precyzując jego program. J a k  
w ostatniej chwili dowiadujemy 
się, Zgromadzenie Narodowe o d 
mówiło Schumanowi votum zau
fa n ia . większością 6 głosów.
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i m m m  PRASOWY 
„SW ennika Polskiego" 

m  odbudowę W a rs za w y
Prof. U. J. A. Łistowski — w ezw a

ny przez nacz. mgr Próchnickiego i 
f  of. dr Sieradzkiego — w płacił 1.000 
»Ł — Ant. Kcziowski kier. sklepu 
porcel. Krak. Spółdz. Spoż., Szewska 
20, — wezwany przez dyr. B. O he- 
row a — 500 zł i wzywa: Frąnc. Dra
bika kier. buchali., Jana  Bielenina 
kier. skiepu nr 19, J . Lea 11, i  Leo
kadię A leksandrowicz kier. sklepu 
nr 14, Szewska 24.

Dr W łodz. M arcinkow ski — 1.000 zł 
i wzywa w szystkich kolegów  lekarzy 
U. S. oraz prof. dr W ilczka, doc. G a
lińskiego, doc. Sokołowskiego, dr 
.orm ickiego, dr Tomasika, dr H elw i- 
pa i dr Sędzimira. — A m atorski Klub 
,.porto wy w  Czyżynach — z okazji 
U -letniego jubileuszu — 5.000 zł. — 
Ccc. dr Tad. Dobrowolski — w ezw a
ny przez dyr. J. R. Bujańskiego —
1000 z. — i w zywa: dyr. Tad. M ań
kowskiego, prof. A dam a Bochenka i 
doc. Jerzego Szabłowskiego. — W i
ceprezydent M ałgorzata Nowacka — 
500 zł i  w zywa: W .. Bogdanowicza i 
dr Szlapaka. — W iad. Dębowski, Zy- 
blikiewićza 5, — 200 zł.

O kręg. Izba Lekarska — 50.000 zł i 
Wzywa: Izbę A ptekarską, Izbę A dw o
kacką, Izbę N otarialną oraz Izbę Le
karsko-D entystyczną, nadto w zywa 
w szystkich lekarzy, członków Izby 
Lekarskiej do intensyw nego poparcia 
akcji odbudow y W arszawy.

K R O N I K A  K R A K O W S K A

K sią ż k a  to  sk a r b  n a ro d o w y
Książka stanow i jedną z na jw ięk

szych w artości kultu ralnych  narodów . 
Książka polska w  dobie dzisiejszej — 
po potw ornych zniszczeniach okresu 
w ojny, u rasta  do m iary  naszego 
skarbu narodow ego. Toteż otoczona 
być ona m usi specjalną opieką.

K sięgozbiory K rakow a — w sto
sunku do zbiorów innych m iast — u- 
c ierp iały  dużo m niej pod niem iecką 
okupacją. Co w ięcej, zdołaliśmy już 
po w ojnie odbudować wiele na tym 
odcinku. Pow stały w  naszym  m ieś
cie now e biblioteki, k tó re  służą do
bru ogólnemu. N iem niej opieka nad 
książką, czuwanie nad działalnością

i rozw ojem  bibliotek stanow i i w  n a 
szym m ieście jgdno z  podstaw ow ych 
zagadnień kulturalnych.

O chroną książki przez czuwanie 
nad  działalnością bibliotek pow sze
chnych i szkolnych oraz rozwojem 
czytelnictwa, zajm ą się pow ołane 
specjaln ie do życia Bibliptec?ne Ko
m itety: w ojewódzkie, pow iatow e 
miejskie. W  K rakow ie pow stała już 
placów ka tego typu. N a w torkow ym  
posiedzeniu na przew odniczącego 
M iejskiego Komitetu Bibliotecznego 
w ybrano inż. E. Kosteckiego, na za
stępcę E. M alinow ską (z TUR-u).

Otwarcie !V3yzeum 
Mikołaja Kopernika 

we Fromborku
*4 dniu 5 bm. we From borku (woj. 

olsztyńskie) odbyło się uroczyste o- 
tw arcie Muzeum M ikołaja K operni
ka.

Na otw arcie przybyli: w icem ar
szałka Sejmu Szwalbe i Barcikowski, 
min. K ultury i Sztuki Dybowski, w i
cem inister O św iaty dr Jabłoński, 
Wicemin. Spraw Zagraniczych Lesz- 
czycki, wojew. olsztyński Jaśkiew icz, 
nacz. dyr. muzeów i ochrony zabyt
ków prof. dr S. Lorenz, członek de
legacji w łoskiej na  Kongres In telek 
tualistów prof. Bianchi Bandinelli, li
czni uczestnicy toruńskiego zjazdu 
historyków  sztuki i kultury  z sen io
rem prof. dr K operą na czele oraz 
przedstaw iciele władz m iejscowych, 
partii politycznych i organizacji spo
łecznych.

Muzeum M ikołaja K opernika zor
ganizow ane zostało z in icjatyw y Pre
zydenta R. P., k tó ry  zadanie to po
w ierzył Związkowi H istoryków  Sztą- 
k i i Kultury. Prące organizacyjne 
prow adził kom itet z pTof. dr Wł. An
tonowiczem na czele.

Muzeum mieści się  w dwóch za
bytkow ych budynkach na wzgórzu 
katedralnym  w pob liżu ' tzw. „wieży 
K opernika", w której w ielki uczony 
przez przeszło 40 lat prow adził swe 
obserwacje, uwieńczone odkryciem  
nowego systemu planetarnego.

la  zasługi przy realizacji 
reformy rolnej

W  czw artą rocznicę uchw alenia de
kretu  o reform ie rolnej odbyła się w 
M inisterstw ie Rolnictwa i Reform 
Rolnych uroczysta akadem ią.

W  akadem ii wzięli udział kierow ni
cy w szystkich działów M inisterstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych z  w ice
ministrem Kowalewskim na czele. W 

rczasie akadem ii wicemin. Kowalewski 
odznaczy} Krzyżami Zasługi trzech 
przodowników pracy.

Złotym Krzyżem Zasługi odznaczo
ny  został Antoni\,Mincewięz m ierniczy 
działu Rolnictwa i Reform Rolnych w 
O lsztynie, który  wykona! 467% p la
nu. Srebrne Krzyże Zasługi dostali: 
W ładysław  Bazis — m ierniczy Głów
nego Urzędu Pomiarów K raju za w y
konanie 386% norm y i mierniczy 
przysięgły inż. W ładysław  Frelak, 
który  w ykopał 377% norm y podczas 
prac pom iarow ych na teranie woj. 
lubelskiego.

Gdańsk zwycięża 
w współzawodnictwie z Gdynią

Na Dworcu W iślanym w Gdańsku, 
w wielkiej hali w arsztatow ej odbyła 
się uroczystość nagrodzenia prem ia
mi w ogólnej wysokości 250.000 zł 
przodowników pracy zespołów porto
wych G.iańsk-Gdynia, biorących p- 
dział w II etapie współzawodnictwa 
pracy portów węgłowych Zwycię
stwo odniósł po-t gdański, który  u- 
zyskal 13 punktów, przeładował bo
wiem około półtora miliona ton w ę
gla. Port gdyński uzyskał 10 punktów 
i przeładował około 1,3 miliona ton 
węgla. Uroczystość była zarazem za
kończeniem II etapu współzawodni
ctwa pracy i inauguracją III etapu.

UROCZYSTE OTWARCIE „DNI 
TORUNIA". H ejnałem  z wieży zabyt
kow ego ra tusza oraz biciem dzwonów 
obwieszczono w  dniu 4 w rześnia br. 
oficjalna o tw arcie  „Dni Torunia".

•Pół miliona zło tych  
od krakow ian

W edług ostatecznych obliczeń, 
zbiórka niedzielna na Społeczny Fun
dusz O dbudowy Stolicy przyniosła  w 
K rakowie 496.176 zł, nie w liczając go
tówki, zebranej w  ramach Św ięta Lo
tnictwa. K ilkudziesięciu przedstaw i
cieli in sty tącyj linansaw ych dokonało 
protokolarnego przeliczenia gotów ki 
pod kierow nictw em  delegatów  Naj
w yższej’ Izby Kontroli Państwa  dr Pal- 
czewskiego, insp. P odków ki i insp. 
K uczyńskiego, dyr. N arodowego Ban
ku Polskiego Łazarczyka i w icedyr. 
KKO m. Krakowa Ryżukiewicza.

W  czasie tej czynności stw ierdzo
no, iż w ie le  puszelf oddanych zostało  
w takim  stanie, w  jakim  je pobrano  
z K om itetu O dbudow y Stolicy, tzn. 
pustych. N ie można tego zapisać na 
dobro odnośnych  kw estorzy, k tó rzy  

ja k  w idać  — niesum iennie spełniali 
sw o je  funkcje. Przypuszczalnie, pod
czas następnych zbiórek na odbudowę 
W arszaw y, nie .będą się zdarzały te
go rodzaju w ypadki.

Robotnicy Państw. Monopolu Spiry
tusowego urządzali w e w torek  w  sw o
im zakładzie pracy zebranie, pośw ię
cone odbudowie W arszaw y  w  ramach 
którego opodatkowali się dobrowolnie 
na ten cel. Referat o znaczeniu odbu
dow y W arszaw y dla społeczeństwa  
polskiego i postępy dzieła odbudow y  
omówiła wicestarosta Nosarzewska.

Z  s a l i  s ą d o w e j

Dwa] b. burmistrzowie
z Krzeszowie przed sądem

W  poniedziałek rozpoczął się przed
Eądem Okręgowym, proces przeciwko 
Brunonowi K ochańskiem u i H enryko
wi Dziecichowiczowi. O bydw aj oskar
żeni jeszcze przed w ybuchem  w ojny 
uważani byli, przez mieszkańców  
Krzeszowic, n ie  tylko za sym patyków  
Niemiec, a le  za szpiegów.

Od sam ego początku okupacji roz
poczęli oni w spółpracę z  Niemcami. 
H. Dziecichowicz przyjął narodow ość 
niem iecką i jako  burm istrz Krzeszo
wic od r. 1939— 40 działał na szkodę 
ludności polskiej. N astępca jego Bru
non Kochański, nie zachow ując na
w et pozorów i pew nego um iaru jak i 
miał jego poprzednik, w ystępow ał z 
w yraźną n iechęcią wobec Polaków. 
A resztowania, w skazyw ania władzom 
niem ieckim  członków polskiej orga
nizacji podziem nej, donoszenie q p ro 
w adzeniu nielegalnego handlu, udział 
w rozstrzeliw aniu Żydów, w yznacza
nie w brew 'przepisom  na przym usowe 
roboty do Niemiec, różnoroidne znę
canie się nad ludnością cyw tlpą — to 
tylko część zarzutów  aktu oskarżenia 
przeciwko niemu.

Proces trwać będzie przez k ilka 
dni, pow ołanych zostało 79 św iad
ków. Rozprawie przew odniczy sędzia 
s. o. Solecki, oskarża prok. Czuczkie- 
wicz.

„Krwawy Ludwik“ z Oświęcimia
,J4ie wiem dlaczego tak postępo

wałem" mówi Ludwik M orawiec W 
ostatnim  swoim słowie, Młody, 23- 
letni człowiek, syn pow stańca ślą
skiego, b. nauczyciel,, za udział w 
podziem nej organizacji polskiej do
sta ł się  w  1940 roku do obozu w  O- 
śwdęcimiu. Pełniąc tam, jako więzień, 
różnorodne fumłęcje* w net zasłynął 
jako  „krw aw y Ludwik" jąko „gorszy 
od Niemca". Cechowały go sadyzm, 
tchórz owsiki e znęcanie 6ię nad słaby
mi i samowola.

Sąd O kręgow y skazał Ludwika Mo- 
rawca na karę dożyw otniego w ięzie
nia.

Wyrywa! złote zęby
Sąd O kręgowy skazał dr Karola 

leubera  b. kierow nika stacji denty
stycznej w Oświęcimiu na 4 la ta  wię- 
7".0n,i|, za przynależność do organiza
cji i pośredni udział w eksploata
cji złota dentystycznego ze zwłok 
osob pomordowanych w obozie o- 
swtęcimskim. Okolicznością łagodzącą 
dla oskarżonego by ł jego p ^ w o i t y  ■ 
stosunek do wrężniów-pacjen+ów.

Mieszkańcy Wałbrzych? 
dziękują krakowianom

Pp-l&ki Związek Zachodni w W ał
brzychu dziękuje — za naszym , pośre
dnictwem  —  O kręgow i PZZ w  K rako
wie za gorliw ą pomoc. Z organizow a
nych przez PZZ zbiórek ulicznych w 
K rakow ie w płynęła kw ota 40.000 zł 
na fundusz U niw ersytetu Pow szech
nego PZZ w W ałbrzychu, pozostają
cego pod patronatem  Umiwersyłeita 
Jagiellońskiego.

Je s t to  jedną  z dróg, k tó rą  społe
czeństwo Polski cen tralnej przyczynia 
się do repolonizaoji i budow y Ziem 
O dzyskanych przez Polski Związek 
Zachodni.

Z  k i n o t e a t r ó w

„C ygańska  m iło ść44
■Z dawien dawna film  korzysta! z 

m otyw ó v j  cygańskich, łakom iąc się  na 
ich odrębność i egzotyczność. Jeszcze  
w okresie miernego filmu, Pola N egri 
i Dolores del Rio uganiały po ekranie, 
jako  Carm eny , budząc podziw  rozma
chem, tem peram entem  j żyw io łow oś
cią. W  film ie m ów ionym  cygańskość  
doszła do jeszcze w iększego  głosu. 
C zy b y ły  to obrazy z sym pa tycznym  
tenorem J. Majicą, czy  św ietn ie w yre
żyserow ane przez Pommera ,-Melodie 
cygańskie“ z  Jean Parker, urokliw ą  w  
roili bosego dziewczęcia cygańskiego, 
czy  też niezliczojęi p rzygody przysto j
nych  prym asów- cygańskich, zaw sze  
spo tyka ły  się z  żyw ą  reakcją publicz
ności.

„Cygańska M iłość", w yreżyserow a
na pom ysłow o przez A . Crabiree, od
znacza się tak chaotycznym  i przeła
dow anym  scenariuszem, że  szkoda  
w ielkiego w ysiłku , poniesionego przy  
realizacji obrazu. W  scenariuszu nie  
brak m i tańca ani śpiewu, ani bójki, 
ani w alki, ani ucieczki a pościgu, ani 
strzałów  i pchnięć; straszliw ie czarny  
charakter zostaje straszliw ie ą przy
kładnie ukarany, kochankow ie pada
ją sobie z rozmachem  w  objęcia. N ie  
brak tempa, nie brak dobrej gry, zw ła
szcza u jm ujący jes t St. Orąnger w  roli' 
literata, (g.)

Z  w o je w -  tera li o w s h ie g o

POŚWIĘCENIE NOWEJ SZKOŁY
W e wsi D obrakow ie w olkuskiem  

odbyło się pośw ięcenie now ej szkoły 
pow szechnej im. Tad. Kościuszki. — 
O kazały budynek m urow any stan ą ł w 
niespełna dwa la ta  w ysiłkiem  całe j 
grom ady, przy finansow ej pom ocy 
państw a. Pośw ięcenie szkoły  i p rze
kazanie je j do użytku publicznego, 
m iało charak te r bardzo uroczysty. -  
Młodzież dobrakow skn w ystąp iła  w 
Strojach ludow ych z kosam i. W  u ro 
czystości b ra ł udział sta ro sta  o lkuski 
B orek i zastępca inspek to ra  Parlak, 
k tórzy  w ygłosili okolicznościow e 
przem ów ienia. (Ko).

ZWŁOKI WRZUCILI DO WISŁY. 
W  M ogile 17 w rześnia 1944 r. zostali 
zabici Feliks K lakuła i Kazim ierz Kla- 
kuła. N ieznani spraw cy  po dokona
niu  zbrodni w rzucili c ia ła  zam ordo
w anych do W isły ; Zwłoki w yłow iono 
dopiero po (kilku dniach. N ie p rzepro
wadzono w ów czas żadnych dochodzeń, 
a obecnie okręgow y sędzia śledczy 
w szczął w  tę j spraw ie śledztwo, k tó 
re  ząpew nę rzuci św iatło  ma tę  za
gadkow ą zbrodnię.

ZJAZD MATURZYSTÓW. A biturien- 
‘ci gimnnaz. III im. J. Sobieskiego w 
Krakowie, k tórzy  sk ładali egzam in 
dojrzałości w  roku 1928 (klasa VLIIb) 
proszeni są  o podanie sw ydh adresów  
do  15 bm. n a  ręce M ariana Trzyny, 
K raków, G rzegórzecka 49 celem  u s ta 
lenia  term inu zjazdu koleżeńskiego, 
pro jek tow anego  n a  24 października br.

KOMISJA PRAWNICZA PRZY WOJEWÓDZ
KIM KOMITECIE POLSKIEJ PARTII SOCJALI
STYCZNEJ W KRAKOWIE zawiadam ia, że 
w  dniu 9. IX. 4$ r. odbędzie s ię  w domu 
P. P. S., Rynek GL 30 w sali Nr. 52, II p., 
godz. I9-ta, odczyt docenta dr W alasa  Anto
niego pod tytułem  • ..O najm ie lokali'*. Obec
ność członków Kola Prawników obpwiązkc-

820?k

KALENDARZYK IMPRg*
na środę 8 września 

TEATRY. M iejski im. J. Słowackiego ^
godz. 19: „Owcze Źródle". — Miejski 
Stary T eatr — Duża sala, godz. 19. 
„A rchipelag Lenoir") Mala sala, godz, 
19.15: -„Seans". — T eatr Miodega Widza 
RTPD („Scala") — godz 19.30: „PanBs 
mężatka'*

WYSTAWY. Pałac Sztuki: Wystaw®
rcydzieł m alarstw a polskiego — Axeafco-
ricz. Boznańska, Fałat. Gottlieo Mjj. 
rzewsjp. M ehoffer Podkowióski Stani- 
ław ski, Szymanowski Tetm alei Wy- 
aółkow ski — codzienni., w godz. 10—igt
-  W ystaw a „W iosno Ludów' 1848—1848
-  w Muzeum Historycznym Kraków®, 
w. Jan a  12. -  W ystawo pr*c Piotra Ml- 
;iiąłow5kiego — w Muzeum Narodowym 
v  Sukiennicach codziennie w godz. 10— 
4 _  W ystaw a zabytkowych tkanin, c«- 
ąmjki. mebli szkra I wyccbów metalo- 
vych — iv M iejskim Muzeum Przemysłu 
Artystycznego Smoleńsk 9 codzienni® 
v godz 10—14. — W ystawa oręża poi- 
■kiego od C hrobrego do Kościuszki — 
v Muzeum Narodowym  Al. 3 Maja 1.

KINA. Swit i W arszaw a: „Cygańska mi
łość", Apollo: „Lekkom yślna siostra" 
Sztuka: „Siedm iu śm iałych". Uciecha:
„Mi-asto bezpraw ia" W anda: „Zielone la
ta", G dańsk: „M ężczyźni w jej życiu", 
W olność: „A leksander N ew ski". Początek 
seansów; Swit godz. 15, 17.30, 20; War
szaw a' 15.30, 18, 20.30; Apollo: 15.30, 17.45 
20; W anda: 15, 17.30, 20; we wszystkich 
pozostałych k inach o godz. 16, 18- j 20.

KINO AKTUALNOŚCI w sali Apollo: 
Najnowsza Polska K ronika Filmowa: 
List, Konik morski, Tonny Tucker z or
kiestrą.

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATOWE
(G arncarska 1): Program Jak w kinie Ak

tualności- Początek o  godz. 17 18.30 i 20.
BEZPŁATNA CZYTELNIA prasy codzien

nej krajow ej i zagranicznej czasopism 
naukow ych fachowych tygodników ilu
strow anych; TUR. ul. G arbarska 1. O- 
twarla codziennie od godz. 12—20

t e o m n t i i l t a t y

Jaka b ęd zie  pogoda  
w d n iu  8  w rześn ia

Nocą i rano chm urno z możli
w ością drobnych, m iejscow ych o . 
padów ,» w  ciągu dnia rozpogodze
nia postępujące od zachodu kraju . 
M aksym alna tem peratura  od 15 do 
24 stopni. W iatry  um iarkow ane, na 
północy siln iejsze z k iernnków  za
chodnich i północno-zachodnich.

DYŻUR LEKARZ A-POLOŻNIKA UBEZMB- 
CZALNI SPOŁ.: dnia 8 w rześnia — dr Kazi
mierz PiotrofWBtkii, D ługa 60, teł. 599-27.

W e wszystkich innych nagłych zachorze- 
niach w nocy, należy wezwać lekarza dyżur
nego z Uhezpieczaini, tel. 570-70.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO 
Spółdzielni Pracy „DemtystySca” , ul. Krupna- 
cza 1.-1 a. Od 8—13 w ydaw anie fcailonów na 
sztuczne uzębienie.

DYŻURY APTEK: Rynek Główny 42, Miko
łajska 4, Grodzka 17, Łobzowska 20, Staro
wiślna 77, Krakowska 9, Długa 88, Senator
ska  5, M ogilska 16, K alw aryjska 27.

ZEBRANIE ZĄRz . KÓŁ DZIELNICOWYCH 
I CZŁONKIŃ l ig i  KOBIET — data 9 bm. 
godz. 17.30, K arm elicka 51.

ROZPOCZĘCIE POPOŁUDNIOWEGO KURSU 
KROJU I SZYCIA — dńią 9 bm., godz. 16, w 
lokalu  Ligi Kobiet, K arm elicka 51. Zapisy 
przyjm uje się  w  godz. 9—13.

SKŁADKI WPŁACONE W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIE*'. NA RTPD. Ucze
stnicy Ćentralmego Kursu N auki o  Polsce 
i Swieaie W spółczesnym, odbytego w  s ierp 
niu br. w Zakopanem — 6.600 zł.

NAT W A2N J£7 SŁ£ 
i i i  AUDYCJI ̂

na czwartek 9 września
Cio-tfe. 12.25: U tw ory M oearia. 12.45: „W ieś

shreha". 13.45: Jan  Sebastian kacłi   IV
aud. z cykilu: , .Kompozytor Tygodnia". 14.30: 
Koncert życzeń. 14.45: Fragm ent powieści St. 

.Pagarasw skiego p. t.: „T arniny". 16.30: „M e
lodie iudow ę". 17.00: „Suita .bułgarska" — 
aud. o&oliciznościpwa z okazji Święta N aro
dowego Bułgarii. IB.05; „To warto przeczy
tać". 18:10: Koncert O rkiestry  P. R, 19,00: 
FbMatan filmowy. 19.15: M uzyka operowa. 
20.00: „Najszczęśliwszy ęzłcwiek na ziem i”

c z ł o n k o w ie  z e s p o łu  r e d a k c j i
„Dzienauka Polskiego" pokażą w n a j
bliższą niedzielę, jak  um ieją kopać 
piłkę. Na boisku C racovij odbędzie 
się „mecz prasow y" „Dziennik Pol- 

— „Echo Krakowa". Cały do
chód z im prezy przeznaczony zosta
nie na  odbudow ę W arszawy.

© Nadmiar piekarń, w ytw órni cu
kierniczych i w ytw órni w in istn ieje 
w  w ojew ództw ie krakow ski. W  zw ią
zku z tak  n ieracjonalnym  rozmieszr- 
czeniem przedsiębiorstw  p rodukcyj
nych  przem ysłu spożyw czego w szy
stk ie  przedsiębiorstw a tego typu u - 
zyskać muszę zezw olenie na p row a
dzenie. Przed uruchom ieniem  now ych 
przedsiębiorstw  odpow iednie władze 
przeprow adzają badania, czy zakład 
jes t odpow iednio urządzony pod 
względem  technicznym  i  czy ego 
pow stanie na danym  terenie jest 
wskazane.

#  O w ydanie licencji lub książe
czek kom iw ojażerskich sta rać  się 
m ogą osoby, trudniące się handlem  
okrężnym  lub w ykonujące czynności 
komiwojażerów , k tó re  w niosły we 
właściwym  czasie podan ia  do Zarzą-

du M iejskiego wzgl. do K ongregacji 
K upieckiej. Zainteresow ani m ają 
zgłosić się w  w ydziale przem ysłu i 
handlu Zarz. M iejskiego, ul. 1 M aja 6 
IV p., p rzedkładając rów nocześnie 
zaśw iadczenie obyw atelstw a i zam ie
szkania oraz 2 fotografie. K om iw oja. 
żerow ie przedk ładają  ppnadto za
św iadczenie firmy, dla k tórej w yko
nu ją  czynności handlow e.

® Legitym acje z b. ZW M i OM
TUR składać Winni członkow ie ZMP 
Śródm ieście w św ietlicy przy pi. 
K rakow skiej L. 1 (czw artek i p iątek  
godz. 19—21 i w  sobotę godiz. 17— 19).

@ O debrała sobie życie przez za
trucie lum inalem  H elena W iśniew ską 
z Łodzi, k tóra  czasowo baw iła w 
Krakowie.-

© M otocyklista n ieustalonego na 
ra?ię nazw iska, jadący  Al. K rasiń
skiego, w padł n a  tram w aj n r 4 na 
rogu ul. Piłsudskiego. W  czasie zde
rzen ia  m otocyklista doznał ogólnych 
potłuczeń i złam ał nogę, a  motor, 
k tó ry  w tłoczony został pod wóz 
tram w ajow y, w ydobyła straż  pożar
ną.

D Z IE N N IK  
SP 0K T 0W T
a^ągasaBBgiĘEB^

P o  zw yc ię stw ach —p o ra żk i 
n a sz y c h  s ia tk a rz y

W Igrzyskach Bałkańskich w Sofii w pił
ce siatkow ej reprezentacja Polski m ęską po
konała w pierwszym spotkaniu Bułgarię 3:2, 
a żeńska 2 : l r w  następnych spotkaniach z 

CzechotS Iow acj ą nasze siatkark i przegrały 
1:2, a  s iatkarze  0:3.

N ajlepsi łu c zn ic y  P o ls k i 
w  K ra k o w ie

W dniach od  9—12 bm. odbędą s ię  w Kra« 
kow ie na stadkwiio KS Pocztowy pierwsze po 
wojnie zaw ody łucznicze o m istrzostwo Kra
kow a zorganizowanie przez zarząd krakow 
skiego okręgu Ppdskiego Związku Łucznicze
go pod protektoratem  prezydenta m iasta Do- 

•browplakaego.
W  zawodach tych poza łucznikami z Kra

kow a wezmą udział również zawodnicy KS , 
Boruta ze Zgierza, to też urządzana impreza 
będzie nieoficjalnym i m istrzostwami Polski.

Program przew iduje uroczyste rozpoczęcie 
zawodów dnia 9 bm. godz. 8.30 strzelaniem 
do kura, po czym pdbędzie się konkurencja 
na  odległości długie, W dniu 10 bm. o  godz.
9 odległości k ró tk ie, godz._ 14 odległości 
kró tk ie druga część, dn. 11 bm. o godz. 9 
odległości długie,, druga część. W  dniu 12 bm. 
zakończenie zawodów, ogłoszenie wyników 
i rozdanie nagród.

In teresująca impreza przyczyni s ię  z pe
wnością do pow iększenia szeregów amatorów 
tego sportu.

J»irzfw8 wyścigiem „O złoty laur 
W a w e łu “

Tylko k ilką dni dzieli nas od  chwili, kiedy 
w dn. 12 bm. zawarczą m otory kilkunastu 
inąszyn biorących udział w wyścigu ulicz-
'nym w Krakowie „O  zło ty  laur W awelu".
Jak  już podaliśm y poza ekipą czechosło
wacką, w  k tó re j biorą udział znakomici

kierow cy jajc: Dobry, Hóvorka, Lancmąn, 
Anton, Treybąl, Jonak i Kaóha, ze strony 
Pouiki w płynęły już zgłoszenia: Postawki, 
-ćbjka, Borowczyka, zeszłorocznego zwycięzcy 
W yścigu W ięrzby, Kaźmierczaka, Tabenakie- 
go, N achorskiego.

Decyzją Głównego Komandora Automobil- 
klubu Polski W yścig „O złoty laur Wawelu" 
uznany • został za imprezę międzyklubpwą, a 
więc z jednej strony  Ąutokłub Republiky 
Czeskos.o vens.kej, z drugiej strony Automo
bilklub PoŁski.

W ten sposób inrpreza zyskuję dbąraktęr 
międzynarodowy i jęąt pierwszą w Polsce 
tego rodzaju. Jak  już sygnalizują z  ftątowic 
^  ąąk, k tó ry  je st ośrodkiem  wielkiego zain- 

esowąndą sportem  automobilowym, zgłosił 
6zeieg wycieczek dc Krakowa na ten dzień.

Z życia sportowego Z§ Gwardia 
(Kraków)

Sekcja piłk i nożnęj KS Gwardia (Kraków)
(b. M ilicyjny KS) zawiadam ia, iż treningi 
sekcj- p. n. odbyw ają się we wtorki 

i czw artki od godz. 16 na boisku b. KS .,Ju- 
venią'- W ielkie Błonia,

Sekcja bokserska KS Gwardia (Kraków) 
przeprow adza treningi w poniedziałki, środy 
i p iątki v/ godz. cd  18—20 w Domu Kultury 
M ilicjanta w Krakowie, u!, Siemiradzkiego 34.

Sekcja tenisa stołow ego KS Gwardia (Kra
ków) z dniem 7 września 1948 r. wznawia 
swe treningi, k tó re  odbyw ać s ię  będą co
dziennie od godz. 16 w  Domu K ultury Mili
cjanta w Krakowie ul. Siemiradzkiego 24.

WYCIECZKĘ SAMOCHODOWĄ dc Zakopa
nego na zawody pływ ackie urządza w dniu 
12 bm. sekc ja  p ływ acka TS W ista. Zgłosze
nia oraz  inform acje w  lokalu W isły, Kraków, 
ul. Retoryka 1, codziennie, od  godz. 16—20-
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z P R Z Y B Y LS K IC H

Z O R A  R E E C H g R O W A
żona era. dyrektora K. K. o.

po długich cierpieniach zmarła 5 w rześnia 194R r 
Przeniesienie zwłok z bocznej kaplicy cm entarza Ra 
fcowickiego do grobu rodzinnego nastąpi dnia 9 wrze 
śnia 1948. o godz. 4 po południu, o czym zawiada 

miają w głębokim żalu pogrążeni aw ia4a'
mąż, dzieci, wnuki, siostry i rodzina 

NABO ŻEŃSTW O  Ż A ŁO B N E
odprawiona zostanie 9 września br. 0 g0dz 9 rann<SS 
„  kościele O. O. Zm artwychwstańców w Krakowfe

DZIENNIK POLSKI

Wolne posady
rilYKOTARKA a a  ok rąg łą  i 
nłdsią potrzebna. Zam iejsco- 
^gT mieszkanie, u trzym anie. 
rj„jog^enia p isedne : Zakopai- 

Orkarta 2417, Jaikubo- 
S ta . 8196Ł-2

gpHUAZJUM na Podhalu po
kuta, je nauczycielM do ję- 
jyka francuskiego. Zgtasze- 
J ,  Kraków, ul. Syrokom li 
j / 9. _ ______________ 25631-2

[OIEZEBNY czeładniłk sze- 
„sid. Kraków, Becika JoGele- 
w rsi 22. Obawie.

25929

przed sięb io r stw o  p ryw a
t ę  prtzyjnrie Bmywńaiza — 
wSko siłę Jabhmrą n a  p ie r- 
^HHaędmydh wanmkacui — 
Zatoszenia Biuro „ T erra"  — 
Mmaryjska 24, tel. 557-17.

8219k-2

ZEGASMISTRZ z o s t a n i e
PEZyJBTY Kraków. STARO
WIŚLNA 26, 25917

W \ TW ORNIA Galan/terji __
p rzy jm ie  doświadczonego
ga lw anotechn ika  n a  godałny 
popołudniow e. F lo riańska 5. 
„ A d re s" . g215R

POTRZEBNA p an n a  do dzie- 
l ;  , rocm ego . Zgłoszenia 
Kraików ud. Urzędnicza 48 
m ieszkanie  9, godz. 15—16.' 
   ____________ 25919

POTRZEBNA sitansza dzio- 
w czyna z  gotowani-em na 
w y jazd  do K atow ic n a  d o 
b rych  wairunkadh z  polece- 
naami. Zgto&zeiri.a K raków  — 
Szopena 4/6. 25676

PRZYJMĘ pom ocnicę dom o
w ą. K raków ." Piłsudskiego 
35' m - !. 25373

POTRZEBNA uczciw a d z ie 
w czyna d o  w szystk iego. __
W iadom ość Salak 18, II. p.

25694

TKACZ-KA s iła  p ierw szo rzę- 
anią po trzebny . Kraików —Ptvi VTTn «-vt»ric(V 4, r-̂r~r r, 20

25697

W Z M I A N K A  O  P R Z E T A R G U  ‘
Akądcmia Górnicza w Krakowie, Komitet Rozbudowy oria- 

m  przetarg nieograniczony na:
a) budowę Hali Odlewniczej przy ui. Krzemionki 11
b) odbudowę Laboratorium Mechanicznego przy ul. Rey- 

mcnia 7,
c) wykopy pod Pawlion A przy ul. Mickiewicza 30,
d) roboty elektryczne w Zakładzie Chemii Fizycznej nrzv 

Al. Mickiewicza 30, ’
e) roboty malarskie we wszystkich budynkach.
Otwarcie oiert nastąpi w dniu 17 w rześnia 1948 r  o go

dzinie 13 w gmachu Akademii Gfirniczej w Krakowie przy 
Al, Mickiewicza 30, pokój n r. 65.

Szczegóły o powyższym przetargu uwidocznione s ą  w ogło
szeniach wywieszonych na tablicach urzędowych: w gmachu 
Akademii Górniczej, Zarządu M iejskiego, Dyrekcji Poczt i Te
legrafów, Dyrekcji Kolei Państwowych, Izby Przemysłowo- 
Handlowej oraz Izby Rzemieślniczej.

KOMITET ROZBUDOWY AKADEMII GÓRNICZEJ 
S194k Rektor: {— ) A. GOETEL

" w z m i a n k a  o  p r z e t a r g u
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie, ul. Młynar

ska 2 — ogłaszają p rzetarg  nieograniczony na dostawę:
2200 szt półkożuszków męskich, 
250 szt kożuchów długich.
Pełny tekst ogłoszenia zamieszczony został w „Monitorze 

Polskim" Nr. 73 z dnia 27. VIII. 1948 r. oraz w Dzienni
ku Urzędowym Rady Narodowej Zarzadu Miejskiego Nr. 21 
i dnia 31. VIII. 1948. r.

Składanie ofert do dnia 18. IX 1948 r. do godz. 7.30. 
otwarcie w tymże dniu o godzinie 8-ej. 8199k

POYBZBBNE pracowni,ce try- 
to ta rs k ie  na m aszyny „ła- 

e i  Limks. Frieddeina 31 
“ • 5- 25685

OSOBA skrom na, na jchę
tniej rep a tn an tk a  do zajęcia 

gospodarsiftwean i dzj©- 
a n i  potrzebna zaTaz. Zolo-
25700" DziennJŁ Polski > x,

M A S Z y W S T M T b e™ ^,’̂  z
zo,sianą

p rzy ję te  Rynek Główny 13, 
P ' _  _  25859-2

POTRZEBNY POMOCPJnc 
KRAWIECKI. kS  k c 
Óouszdd 34. ^

™ GŁ, ^  m aszYnistka ze ste- 
aograB ą potrzebna, „U nion" 
Kiaucow, Grodzka 32.

 _________   25889

POSZUKUJĘ pom ocnicy do
m ow ej do  dmrddh osób 4 ma-

Ł ^ a-i7z/ I toS2orJa A1'
   ____  25675

POMOCNICĘ domową do 
wszyisitkiogo, um iejącą do
brze gotow ać za  dobrym  wy- 
nagrodzentom. [przyjmę zaraz. 
Zifftoszema Kraków, Brono
w i e  MaJłe, Al. W yspiań
skiego 17. Resitourajcja.

25866

Przedstawiciela
n a  p a s t y  d o  

o b u w i a  i  p o d  t ó g
zdolnego i doświadczo
nego na terenie woj.

krakowskiego
p o s z u k u j e
poważna wytwórnia che

miczna w Poznaniu. 
Oferty z szczegółowym 
podaniem kwalifikacji: 
Biuro Ogłoszeń „ P A R '\»  
Poznań, Ratajczaka 7, *- 

pod „9 ,132“ . £

REJONOWE M agazyny Zao
p a trzen ia  Przem ysłu Konfe
kcy jnego  -w Krakowie, ul. 
Bonerotwstka 1 zatrudnią 
^głównego księgowego, samo- 
dzclelneigio fcsięgicwogo-iaaite- 
oiałowego oraiz dkapadyLora 
ze  znajom ością działu galan
tery jnego i  włókiefniniczego. 
R eflektu je siię tylko n a  siły  
kw alifikow ane z  d ługoletnią 
p rak tyką . 25634

K U R S Y  S A M O C H O D O W E ;  
K raków  -  u lica  K R U P N IC Z A  14 ę

WPISY na najbliższy kurs codziennie t

F A C H  O W I E  C
do u r z ą d z e n i a  p r o d u k c j i  f a r b  
s z k o l n y c h ,  a t r a m e n t ó w  i t .  p -  „  

p o s z u k i w a n y
Oferty pod „Szkoia“  Dziennik Polski, ul. Wielopole I .w |

KSIĘGOWY BSLANSISTA
i ST. KSIĘGOWI 

z  w y s o k i m i  k w a l i f i k a c j a m i ,  p r a k t y k ą
p o s z u k i w a n i

Centrala Przemysłu Artystycznego, Kraków, św. Krzyża 1
Wydział Personalny. 82u9k

Putel. średnia Szkoła Zawód. Nr 3
K R AKÓ W , ul. G R O D Z K A  E4

zawiadamia, że z dniem 1. IX. 48 r. zosta ła  rozpoczęta 
3 - l e t n i a  n a u k a

gwsedarstwa i bieflźniarstwaj
WPISY przyjm uje sek re ta ria t od 15— 18-te j f

z l
zł.
zł.
zł.
zl.

zl.
z l
z l
z l
Tl

120.—
165.—
200.—
240.—
310.—

55.—
70.—
85.—

100.—
180.—

CENNIK OGŁOSZEŃ
w „D Z IE N N IK U  POLSKSKI 

OGŁOSZENIA T E K S T O W E :
(układ 5-clo szpaltowy; 
za 1 mm szer. szpalty 52 mm
do 70 m m ...................... .....
od 71 mm —  120 mm . .  .
od 121 mm — 200 mm . .  ,
od 201 mir —  300 mm . .  .
ponad 300 mm

OGŁOSZENIA Z A  T E K S T E M :
(ukiad 8-mio szpaltowy) 

za 1 ram szer. szoalty 34 mm
do 70 mm . . .
od 71 mm — 120 mm . . . .
od 121 mm — 200 mm . . .
od 201 mm -  300 ram . .  .
ponad 300 ram . . .

NEKROLOGI ZA  T E K S T E M :
łuklad 8-mio szpaltowy) 
za 1 mm szer. szpalty 34 ram 
do 70 mm
od 71 mm — 120 mm . 
od 121 mm — 200  mm
od 201 mm — 300  mm
ponad 300 mm

OGŁOSZENIA D R O B N E :
Za słowo
Dla poszukujących pracy 
Najmniej słów 10 
Najwiecei — 40 

Pierwsze słowa l słowa tłustym drukiem liczy ; 
podwójnie W niedziele i św ięta 30*/. drożej zastr, 
żenie miejsca 50'/< — wśród drobnych do 50 mm w 
1 szpalcie 50°/. Donad 50 mm < dwuszoaltowe 1 0 0 /. 
drożej.

Za ogłoszenia tabelaryczne, oilanse ogłoszenia soro 
binowaot dolicza sie dodatek 100°/#

Ogłoszenia grałologow ;m romamów wróżek 'td mo 
84 być zamieszczane tyiko lako ogłoszenia *a ?1® 
(Szpaltowe) zwyczarae -  za tekstem . -  Przy oglMze- 
Ulach kliszowych — bez zestawu — liczy się  rzecjyw r 
•ty wymiar ogłoszenia.

* zl. 35.—
5 0 .—

• ■ .  z!. 90.—
• i • * zł 1 2 0 .—
• i .  zł 150.—

• 1 % , zł. 30.—
* • fe . zł 15 —

i

517gr

POTRZEBNA służąca z  d o 
brym  gotow aniem . Jag ie l
lońska  6a/7, I .p. 25857

Posad pmszukują
OGRODNIIC — rodnik z  dłu
go letn ią  p rak ty k ą  poszukuje 
pracy . Dziennik Polski ,,Nr. 
25532".

25532-2

RUTYNOWANA m aszynistka 
ko responden tka  — znająca 
w szelkie p race biurow e — 
szuka dpcw iedim ej, posady. 
O ferty  irPAR" Rynek 46 pod 
, R u ty n o w a n a ' *.

8214k

RUTYNOWANY urzędn ik  — 
w iek  średni, epecj aiiista loair- 
toitek, sba/tysityk ptrzemysłc- 
w ych, adminis t r . , m aszyno- 
pism o zm ieni posadę d la po
praw y  w arunków  bytu . Zgło
szenia Dziennik Podskl ,,Nr. 
25897".

MŁODY czeladnik kraw iecki 
z  tnetferencjamii jposznikuje 
posady  odpow iedniej z ca
łym  utrzym aniem , m ie jsco
w ość obo jętna. Proszę o  
szybkie  oferty . padaniem  
w arunków  Dziennik Polski 
„Nx. 24898".

NAUCZYCIEL szkoły  śred- 
n ie j  j ęzyka niem ieckiego — 
arytmetylki hand low ej, to 
w aroznaw stw a, rysunków  — 
poszukuje  posady. Zgłosze
n ia  pod  R. M. posite-resitante 
Szczekociny. 25901-2

.CZELADNIK kraw iecki, mę
ski, zdolny poszukuje p ra 
cy. Zgłoszenia Dziennik Pol
sk i „N r. 25903“ .

SEKRETARKA budow lana — 
adolna, znajątaa w szelk ie 
p race  w  budow nictw ie po
szukuje  p ra cy  natychm iast. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 25863".

UCZEŃ Pańs'tw. Liceum Ad- 
m inistratcyjnego poszukuje 
p racy  biurow ej. Zgłoszenia: 
Dziennik Polski „Nt. 25688".

PANIENKA um iejąca szyć 
poszukuje  pracy . Zgłoszenia 
D ziennik Polski, Kraków  — 
„N r. 25892“ .

O P R A W K I  
D O  Ś W I E C
nagrobkowych i knotków 
Oprawki do ła tek  wul
kanizacyjnych wraz z 
tarkam i. Nakrętki z b la
chy białej i lakiero-co 

wanej. o
W y t w ó r n i a  £

K ł ó d e k  i  Z a m k ó w  “  
WARSZAWA, Obozowa 16

PROTEZY
n ó g  i i ° ą k
najnowocze
śniejsza ule
pszone GOR
SETY, APA
RATY orto

pedyczne 
WKŁADY 

pod płaskie 
etopy 

f PRZEPUKLINO WE 
operacyjne, brzuszne 
wykonuje specjalista S 

ittepodysta  SattSażysts g  
). ZIELIŃSKI —  KRAKOWŁ

Wielopole 12

ZDOLNA fryzjerka manicu- 
rzystka szuka posady. Zgło
szenia Dziennik Polski Nr 
25858".

G OS PODYNI-kp charka, s tar. 
sza, długoletnie świadectwa 
szuka posady. Bliższe szcze
góły D ietla 58/7.

25686

POSADĘ ]deiowni>czki wzgl. 
ekspedientki -w sklepie — 
dział papierniczy — szkolny 
przyjm ę zaraz. Siła p ie rw 
szorzędna. Zgłoszenia Dzien
nik  Polski „N r. 25864".

RUTYNOWANA m aszynistka 
znajom ość prac  biurowych, 
(praktyka) przyjm ie posadę. 
Dziennik Polski „N r. 25884".

KUCHARKA restauracy jna  
poszukuje pracy. Zgłoszenia 
Dziennik Polski rfN i. 25895“ .

PRZYJMĘ zaraz pracę w  
księgow ości, najchętn iej go_ 
d?»no»wą. Dzieum k Polski 
,^Nr. 25626".

Kupno
CELOFAN kolorow y 120 gr. 
i grubszy kupuje  W ytw órnia 
Chemiczno-Techniczna, Po
znań, Dąbrow skiego 79, tel.

8178k-3

ZAKUPIMY m aszynę do p i 
sania  a  diugim  w ałkiem  __
ty lk o  w  dobrym  stan ie  z tar 
bulatorem . Inform acje i  o- 
ferty  sk ładać do P.P.R.K. — 
Kraków, Paiwia Boczna 12. 
Telefon Nr. 587-11.

8180k-2

SKUPUJĘ puszki próżne — 
unrowiskie z m argaryny, pła
cę najw yższe ceny. Szczurek 
Antoni, Kraków, Sarego 19.

25265*3

MASZYNY BIUROWE nowo
czesne. Kupno — sprzedaż. 
Gołębiowski — Rafałski św 
M arka 27, 508-18.

25464-3

MEBLE używane, nowoczesne 
ku p u je  — sprzedaje  Meblo- 
kocnis, Kraków, Podwale 5.

25590-4

HALA M eblowa, Kraków — 
Grodzka 59, telefon 553-95, 
kupuje  m eble używane!!

25830-10

MOTOCYKL now oczesny 250 
— 350 ccm . now y lub m ało 
używ any krupię. Zgłoszenia: 
„C zyte ln ik", Tarnów  102.

8224ik

MASZYNĘ biurow ą (nie wa
lizkową) tylko nowoczesną 
kupię pryw atnie. Podać m ar
kę, cenę „PAR", Kraków, 
Rynek G łówny 46 dla „3870" 

8218k-7

ZŁOTO, srebro , zęby zfoite 
kupfaję najw ięcej płacę. — 
Kraków, Starowiślna 26 —
(Zegarmisftrz)

25918-3

KUPIĘ duży — męsikł błam 
tchórze lub botbry. — Stan 
pierw szorzędny. — Kraków, 
Sukiennice Nr. 1. Targalska 

25683

800 zJ. Zła kg . osiągniesz — 
sprzedając  zużyte film y ren t
genow skie i  fotograficzne 
n ie  m niejsze jak. 9X12. —
Pachoński, Chorzów, 11 Li- 
s topada  29.__________ ' 8203k

KUPIĘ dornek lub parcelę 
centrum  Zakopanego, podać 
cenę. Dziennik Pclski „Nr. 
25885'

- X - —
GROBOWIEC % ę  okazyj 
nile. Zgłoszenia Digiennik Pol
sk i „N r. 25668".

Sprzedaż
SYPIALNIĘ, SZAFĘ TROJ- 
DZIELNĄ sprzedam. Kraków. 
S trądom  15. 25921-3

SZALE, KRAWATY, najno
w sze w zary  „W łókno" Łódź, 
6-go Sierpnia 2.

7858k-lQ

„SZCZUROMOR" silnie dzia
ła jąca  p asta  do tępienia 
szczurów i myszy. Wytw. 
Chem .-Farmaceut. R. M. W i
tkowski, Kraków.

8Q15k-10

KLEJ „AGO“  w  najlepszym  
gatunku do skór. pasów 
transm isyjnych, kapców, fil
ców itp. -— poleca Przetw ór
n ia Chemiczna „A ro l", Kra
ków , A ugustiańska 11, tel. 
586-22. 8104k-6

TAPCZANY, otom any, m ate
race w łósienne sprzedaje — 
Zakład tapicerski — K ra
ków, Grodzka 59.

8105£-10

SPRZEDAM dwa karaw any, 
stan  dobry. Tarnów Panny 
M arii 8.

8191k-2
. jł ----------------——-----------

SYPIALNIE, szafy trójdziel
ne kombinowane, tapczan, 
jadaln ię  sprzedam . —  Staro
wiślna 35 w sieni na prawo.

25317-10

PIANINA, fortepiany — ce
ny okazy jne sprzeda Świą
tek Kraków, Starow iślna 12.

25538-3

OPEL Blitz, dwudyferencjało- 
wa ciężarówka, stan  pierw 
szorzędny okazyjnie sprze
dam. Kraków, Radziwiłło- 
wska 35. „P recyzja".

25652

SPRZEDAM dwa ładne nurki
telefon 537-56, godz. 9-ta —- 
11-tej. 25715

GW ARANCJA roczna na że- 
lązka elektryczne do praso
wania. Polecamy: kuchenki, 
kolby do' lutow ania, anody, 
b a te rie  — „D aim on", la ta r
ki, żarówki. Dom Handlowy,
Kraków, Floriańska 9. ___

25923

SZAFĘ kombinowaną, sypial
nię, tapczan, biurko, białe 
szafy, kredens, krzesła — 
sprzeda Skład Mebli, Kra
ków, Kopernika 8.

25922-2

KILIM, futro perskie, skrzy
pce. łóżko żelazne z siatką 
sprzedam. — W iadomość ul. 
Królowej Jad w i0  137/5.

25924

SPRZEDAM dwa futra kara
kułowe. W iadomość Słone
czna 31, tel. 508-53.

25926

OPEL-BLITZ 3.5 tony sprze
dam. Zgłoszenia Kraków Ra. 
dziiwiłtoiwska 33. Spółdziel
nia „P recyzja" tel. 557-11.

822Ik-2

EXPRESS do kaw y pierw szo
rzędny — kuchenkę gazową 
sprzedam. Tel. 502-48.

8217k

SAMOCHÓD Opel Olimpia 
6tan pierw szorzędny okazyj
n ie  do sprzedania. Wiado
mość Kraków, Floriańska 39 
Komis. 25941-2

KOMBINOWANY Prrpd13̂  
kuchenny, nowoczesny — 
sprzedam  tanio. Lwowska 4 
w  podwórcu. 25934

LODÓWKĘ elektryczną, k u 
chenkę 2 pafindkową z  p ie 
karnikiem  sprzedam. Długa 
21/4. 25904

SKLEP, m agazyn nadający  
się  na ckftiy przem ysł o d 
stąpię. Zgłoszenia „WSPÓL
NOTA", Plac Wiszystkich 
Świętych 8, pod „474".

25906

MASZYNĘ trykotarską 8/80 
okazyjnie sprzedam. Lele
w ela  14, m. 1. 25907

' 'KOŁDRY, łóżka, m aterace — 
tapczany poleca sklep, K ra
ków, Floriańska, 26.

' 25911

PIANINO m arka  we, pierw 
szorzędne sprzedam korzy
stn ie . Kraków, Nowowiejska 
20/1. 25912

MASZYNĘ dam ską Simgetra 
sprzedam . Kraków, Długa 
41, m. 3.

25913-3

MOTOCYKL sofro „Zundepp" 
600 cm3, s tan  bardzo dobry 
sprzedam . Ul. Grzegórzecka 
34a/3 . 25671

CAŁA POLSKA używa p a 
s ty  oraz w azeliny do obu
w ia „E L E G  A*N T ", bo 
je s t dobra i  tania!!! Żądać 
w szędzie! I! 8198k-15

SAMOCHÓD nośność 2 tony 
siln ik  „C itroen" po gene- 
'Taice, re je stra c ja  H p o  prze
glądzie sprzeda w łaściciel. 
Cena 190.000. — Tej. 534-89.

25702

SAMOCHÓD ciężarowy typ  
„Dion B euton" na chodzie, 
w  s tan ie  dobrym  z  ogum ie
niem. Oglądać można co
dziennie od godz. 8—15d e j 
w  Fabryce Czekolady — A. 
Pi a-s odki, Kraków. W rocła
w ska 17. O ferty sk ładać do 
dnia 15 września br.

25862

FUTRO soalskinaw e, modne 
i  spód pod futro sprzedam. 
Kraków, św. M arka 21/1. — 
Socha. 25875

SETERY irlandzkie, 7-tygo
dniow e sprzedam. D ługa 10, 
m. 3. (15—18). 25881

.SAMOCHÓD smatoCitraźowy, 
dw utakt, na  chodzie oka
zy jn ie  do  sprzedania. W ia
domość Kraków, Rynek Gł. 
Stacj a benzynow a.

25891

SPRZEDAM futro — breit- 
sćhwamze w bardzo dobrym 
stajnie. Wiadcaność św. Krzy
ża 7. Fryzjer. 25849

GROBOWIEC granitow y na 
cmentarzu rakowickim  sprze
dam. Tylko poważni refle- 
ktanci. Zgłoszenia Dziennik 
Boiska „N r. 25791".

FORTEPIAN k ró tk i G. M. 
Sch roń er, k as ę ogniotr wałą 
oraz  dwa biu ika dębowe — 
sprzedam  okazyjnie. W iado
mość tel- 596-02.

■25705

FOTEL dentystyczny dwute- 
leskcpow y sprzedam. Zglo- 
saenia Dziennik Polski „Nr. 
25860“ .

SPRZEDAM sypiałłndę nowo
czesną. Zgłoszenia Kraków, 
św Sebastiana 13/2.

25865

ODSTĄPIĘ wydzierżawię — 
sklep spożywczy, ruchliwa 
dzielnica. Oferty Dziennik 
Polski „N r 25894".

Sprzsdaż 
nUruchomećcl

WIELOPOLE 8/1 — Biuro
sprzedaży — sprzeda domki 
jednotrodzirane: PROKOCIM,
nowy, ntowykończjcny. BO
REK FAŁĘCKI: 3-ubikcjowy 
wolny po kupnie, ogródek, 
BRONOWICE: nowy 4 ubi- 
kacjowy. ogródek oraz  par
cele Podgórze przy tram wa
ju  1200 sążni, 30 frontu, u- 
zJbrojoaia, Barek Feiłęoki 350 
sążni, Park Krakowski 100 
sążni, Brono wice M ałe 1400 
sążni parcelacyjne i  wiele 
innych obiektów.

25724

PARCELĘ 3/4 morgi pod Ko- 
poem Kościusziki tanio sprze
dam. Adwokat Gottlieb — 
Grodzka 32 25880

SPRZEDAM parcelę 120 są 
żni przy ul. Królowej Ja
dwigi. W iadomość ul. Królo- 
we>j Jad w i0  137/5.

25925

KRYNICA pensjonat z urzą
dzeniem sprzedam, Kraków, 
telefon 504-92. 25698

KAMIENICĘ czjteropiętrową, 
komfortową, oficyny, Aleje, 
wolne sutereny garaż ewen
tualnie mieszkanie trzypoko
jowe oraz 15 do 30 procent 
dwupiętrówki Aleje, sprze
da właściciel. Kraków, skr. 
poczt. 670. 25928-2

Lokal*
POSZUKUJĘ mieszkania dwu 
lub jednopokojowego, kom
fort, koszty zwracam. Zgło 
szenia Dziennik Polski „N i. 
25582". 25582-3

ZAMIENIĘ połowę domu — 
wysoki parter z ogrodem, 
składającym  sdę z jednego  po
koju j kuchni, przedpokoju 
na podobne. Zgłoszenia
Dziennik Polski „Nr. 25627".

25627-2

STUDENT m edycyny poszu
ku je  pokoju sublokatorskie
go. Zgłoszenia: „WSPÓLNO
TA ", Plac W szystkich Świę
tych 8, pod „477".

25908

MIESZKANIE trzy  pokoje z 
kuchnią, komfort, komple
tnie umeblowane zamienię 
na m niejsze w  Krakowie — 
W iadom ość Dziennik Polski 
„N r. 25916“ .

MAGISTER piraw, sytuowa
ny, kaw aler poszukuje po
koju  z  w ejściem  tylko — 
w prost z k la tk i schodowej. 
Referencje. Gw arancja za
chowania honorowego. Spo
tkanie w  m iejscu w skaza
nym. W arunki do omówie
nia. Zwrot remontu. O ferty 
„PAR" Rynek 46 pod „W y
p łacalny". 8216k

POSZUKUJĘ pokoju — o so 
bne wejście, kom fort w  śró
dmieściu. W iadomość Grodz
ka 15. Obrazy. Tel. 568 64.

25937-2

SOLIDNE m ałżeństwo, s tu 
denci poszukują pokoju — 
kom fortowego — centrum 
Krakowa. Cena obojętna — 
Zgłoszenia J. Zawadzki, So
snowiec, I-go M aja 23.

25938

POSZUKUJĘ pokoju  sublo
katorskiego (młode m ałżeń
stwo). Ew entualny zw rot ko
sztów  rem ontu. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „Nr. 25857"

UCZENNICĘ szkoły zaw odo
w ej przyjm ę na mieszkanie 
z utrzym aniem  aa pomoc w 
pracach domowych. Zgłosze
nia Dziennik Polski „Nr. 
25868".

POSZUKUJĘ 2 — 3 pokoi,
kuchnią, kom fort ew entual
nie zam ienię za pokój kuch
nię. komfort. Koszty remon
tu  zwrócę. — Zgłoszenia: 
Dziennik. Połski „Nr. 25869" 
lub telefon 574-80.

25869

LOKAL duży, dwuizbowy, 
urządzony odstąpię  zaraz. 
Kościuszki 21. 25871

LOKAL handlowy, cibszerny, 
frontowy, centrum  Krakowa 
potrzebny ZARAZ. O ferty 
Dziennik Polski „Nr. 25872"

ZAMIENIĘ 3Vs pokojow e 
mieszkanie komfortowe w 
Bytomiu na podobne -w Kra
kow ie. O ferty Dziennik Pol
ski „N r. 25887“ .

STUDENT Akademii G órni
czej poszukuje mieszkania. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„Nr. 25893".

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch
nię, komfort, śródm ieście — 
n a  pokój, kuchnię, komfort. 
Dziennik Polski „Nt. 25879"

POJEDYNKĘ, nowoczesna 
kam ienica zam ienię na w ię
ksze. . Ziwrtyt kosztów. Dzien
n ik  Polski „N r. 25643".

POSZUKUJEMY zaraz jedne
go lub dw u pokoi z kuchnią 
komfort, I piętro. W szelkie 
poniesione koszty zwracamy. 
Zgłoszenia tel. 542-07.

25677

ZAMIENIĘ pokój, kuchnię 
półkom fort na dl w a pokoje, 
kuchnię, komfort. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „N r. 25636"

ZAMIENIĘ obszerne, dwupo- 
kojciwe mieszkanie (kuchnia, 
przedpokój, gaz, centrum, I 
p. front) na 3 pokojowe — 
Dziennik Polski „Nr. 25622"

POKOJU umeblowanego lub 
nie, osobne w ejście poszu
ku ję  dla wypłacalnej s tu 
dentki U. J. Dziennik Pol6iki 
„Nr. 25696".

ZAMIENIĘ 3 pokojow e kom
fortowe mieszkanie w  K ato
wicach na 3—4 pokojow e w 
Krakowie. Zgłoszenia Dzien
nik Polski , .Nr. 25882".

ZAMIENIĘ pokój kawalers-ki 
IV p. centrum  m iasta na po
kój z  kuchnią. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „N r. 25883"

MIESZKANIE 2 pokoje z 
kuchnią, komfortowe w Kra
kow ie zam ienię za takie lub 
większe w Poznaniu. Zgło
szenia Dziennik Polski „Nr. 
25890"..

Nauka 
i wychawsnl*

MATEMATYKI udzieli stu* 
den t U. J .  w  zam ian za p<j- 
kój w  Krakowie. Obal, Tar
nów, G arbarska 13.

8225k

MATURA mała i duża, sy
stemem przyspieszonym — 
przygotowują profesorowie 
liceum, Krowoderska 14. — 
Zgłoszeni* 17—19.

25820-6

f e c W i y  -  y .n t { i i c < ib y

„ O W C Z E  Ź R Ó D Ł O  
w raca dziś na repertuar  

w Teatrze im. J S łow ackiego
Wielki sukces teatrów krakowskich, w.dowisko hi- 

szpaf^kie Lope de Vegi, wraca dziś ną repertuar w 
częściowo zmienionej oosadzie. W widowisku biorą 
udział pp .: Kruszewska, Rysiówna, Stebnicka. Więcła- 
wówna, Bartosik, Białkowski. Bialoszczyński (koman
dor). Dwornicki, Fulde, Holoubek, Jacewicz. Łodyński, 
Łomnicki, Opaliński. Sheybal, Stanoch, Stodulsk!, Szy
mański, Witkiewicz, Zabierzewski, Żuliński oraz ucznio
wie Państwowej Szkoły Dramatycznej i liczni statysci. 
Inscenizacja i reżyseria Dyr. Bronisława Dąbrowskiego, 
dekoracje i kostiumy Andrzeja Pronaszki, muzyka Wi
tolda Krzemińskiego, opracowanie plastyczno-choreo- 
graficzne Maryny Broniewskiej, orkiestrą dyryguje Jo- 
zet Karpiński. —  Początek przedstawienia o godzinie 
19-tej. —  Zniżki ważne. 8223k

M iejski Stary  Teatr, Duża sala. 9- 19
Dziś i jutro ostatnie 2 przedstawienia komedii 

„A R CH IPELA G  LEN O IR  .
z udziałem Antoniego Fertnera.

C1
M a ł a  s a l a  — godz. 1 9 .1 5  

„SEAN S
Noel Cowarda. 8208k

Teatr Młodego Widza RTPD  („Scala )
komedia J. Korzeniowskiego 
„PANNA M ĘŻA TK A "  
z J. Leszczyńskim

Początek godzina 19.30. 25876-8

LEKCJE FORTEPIANU łatwo 
— szybko   dokładnie! Mi
kołajska 10/10.

25076-5

MATURA. Uczą wiszystikkh 
przedmiotów profesorowie li
ceów. N auka codziennie — 
Sienkiewicza 12/6.

25691-3

DYPLOMOWANA pianistka 
udziela lekcyj początkują
cym i  zaawansowanym. K ra
ków, Świerczewskiego (Pie- 
racikiego) 4/8. Od 14—17.

25625

Zguby — kradzieże
SKRADZIONO kartę  rozpo
znawczą i  kartę  re jestracy j
ną wydaną przez RKU Prze
worsk Żygadło Bronisław, 
Mamastyrz, Przeworsk.

8226k

BIENIAS Karoł, Gromnik — 
zgubił kanię re jestracyjną 
oraz  zwolnienie z  w ojska 
w ydane przez RKU Tarnów.

821 lk

ZGUBIONO legitym ację fa
bryczną wystaw ioną Mości- 
ce. Nazwisko Cichostępski 
Józef, Łoptoń.

821 Ok

ZGUBIONO legitym ację
wojskową w ystaw ioną przez 
DOW 5 na  nazw isko Gliński 
Bogdan. 25915

ZGUBIONO legitym  aicję
Szkoły Nauk Politycznych — 
Kraków. Desatge Alina.

25920

SKRADZIONO k artę  re je 
s tracy jną  w ydaną przez R.K.U. 
Warszarwa-Praga, G ajerski
Tadeusz. Jarosław , Stycz
niow a 2. 8229k

ZGUBIONO kartę  rejestra
cyjną w ydaną przez Staro
stw o -w Jarosław iu Switolo- 
ski Józef, M orawsko, Jaro 
sław . 8228k

ZGUBIONO kartę  rzemieśl
niczą Nr. 510 w ydaną przez 
Starostwo Powiatowe Jaro 
sław  i  k a rtę  rozpoznawczą 
Nr. 75 M arcinkiewicz W ła
dysław , Bystro wice, Ja ro 
sław . 8227k-

SKRADZIONO 5. IX. w au
tobusie legitym ację Z. Zaw. 
kartę  rozp- iwczą. papiery
z laby SI ej na nazwi
sko Gorz a M aria Mi
kołaj czyk, a iów , Łazarza
b. 7. 25681

ZGUBIONO świadectwo doj
rzałości na nazwisko Stato-
ny-Dobrzańska H onorata A- 
lewtym% w ydane w Gimna
zjum Żeńskim K.P.M.Sz. w 
Olkuszu. 25692

SKRADZIONO we W rocła
wiu na stacji 27. VIII. — 
świadectwo dojrzałości i in 
deks W.S.S.P. na nazwisko 
Rutuszny Adam. 25886

ZGUBIONO legitym ację Zw. 
Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczych w Krakowie 
Nr. 119332" na nazwisko Ku. 
sina  Jan, W ieliczka

25640

ZGUBIONO kartę  re je stra 
cyjną RKU Tarnów Czubek 
Franciszek, Baczików, Bo
chnia. 25653

ZGUBIONO kartę  re je s tra 
cyjną RKU Tarnów, Józef 
Rybka, Damienice, Bochnia.

25654

SKRADZIONO dowód osobi
sty , kartę  rowerową, bilet 
miesięczny kolejow y na na
zwiska Pacułt Roman. O- 
cbodza, p. W ielkie Drogi.

25659

ZGUBIONO książeczkę ko
nia JANUS Franciszek, Zy- 
godowice, p. Wiitanowice.

25672

ZGUBIONO kartę  re je stra 
cyjną RKU Tarnów, Chlebek 
Józef, Baczków Bochnia

25674

ZGUBIONO kartę  re jestra  
cyjną w arsztatu stolarskiego 
nazwisko Jaskier ny W łady
sław . 25679

ZGUBIONO kartę  rozpozna
wczą i dyplom czeladniczy 
■wydany w  Krakowie Bułat 
Antoni. 25861

ZGUBIONO zaświadczenie
re jestracji w ydane przez — 
RKU Bochnia na nazwisko 
Gorzula Karol.

25695

ZGUBIONO zaświadczenie 
re je strac ji w ydane RKU — 
Kraków na  naawisko Mizto- 
w a Zofia. 25699

^GUBIONO zaświadczenie 
re jestracy jne  wydajne przez 
RKU Bochnia Stachnik Jó 
zef. 25703

ZGUBIONO zaświadczenie 
re jestracy jne w ydane przez 
RKU Bochnia M ikuła Józef.

25704

SKRADZIONO dokum enty — 
kartę  re jestracyjną RKU — 
W adowice, doiwód osobisty 
na  naiziwisOco Cekiera M ie
czysław. 25856

ZGUBIONO 2. IX. w  Prze
m yślu dokum enty na  nazwi
sko Zwoliński Ryszard. Zna
lazca proszony o zwrócenie 
dokumentów za wynagrodze
niem. 25874

ZGUBIONO zaświadczenie 
o  re je strac ji oraz o  zmianie 
kategorii wystawiiońe przez 
RKU Miechów. P-sica Ed-’ 
nrnnd, Kraków, ZyMiikiewi- 
cza 5. 25877

Różna
KASY otw iera  Szczurowski. 
Kraków-Podgórze — Dąbro
wskiego 1, telefon 562-66.

24300-10

NAPRAWIA bez śladu u-
szkodzoną garderobę jedynie 
Tkalnia Sztuczna — Kraków 
Starowiślna 22.

25404-5

LEKARZ-DENTYSTA Cyrko- 
wicz-Porębska ordynuje obe
cnie rano i pe południu. — 
Kraków, G arbarska 16.

25444-3

NAPRAWY zegarków, budzi
ków. biżuterii złotej wyko
nu je  najtan iej —■ Gajewski, 
Kraków, u l. Starow iślna 26.

25575-6

KAPCE różnych fasonów z 
powierzonych m ateriałów  — 
wykonuje solidnie, tanio — 
pracow nia cholewek. Kra
ków, ul. św. G ertrudy 14.

25843-3

FILATELISTYCZNE Biuro — 
„lkaros Kraków, PI. WW. 
Świętych 11 kupuje, sprzeda
je, uzupełnia braki czyste, 
stem plowane. 25927

SZCZĘŚLIWY związek mał
żeński tylko za pośrednic
twem znanej Koncesjonowa
nej Poznańskiej Agencji Ma
trym onialnej. W ysyłam y in
form acyjny „Biuletyn Ma
trym onialny". Załączyć trzy 
znaczki. Poznań, skry tka 
226. 8212k-3

ZGUBIŁEM adres Pana z 
Krynicy który  zgłosił się 
na wspólnika dużej re s tau -. 
racji w Zakopanem proszę 
o powtórne podanie adresu. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„Nr. 25942".

POMYSŁY, projekty , w yna
lazki nabędę lub sfinansuję. 
O ferty „PA P", Łódź, Piotr
kowska 133 pod .,1948".

8089k-4

ZA długi mego syna Ryszar
da  Motyczki nie odpow ia
dam. M atka. 25905

JA N  MIĘSOWICZ, ZEGAR
MISTRZ ze Lwowa w ykonuje 
precyzyjnie napraw y zegar
ków oraz poleca zegarki, bi
żuterię srebrną i  złotą. Kra
ków, Starow iślna 21.

25999-3

OBRAZY, portrety, godła — 
druk: S7vbko oprawia Salon 
obrazów Kraków Łobzo
wska 6. 25910

FARBUJEMY w łosy — najle
psze farby. Kraków, RYNEK 
Główny 33. 25592



„DZIENNIK POLSKI-
Nr. 42?

Talrie żale i  ppeiens/e
n a p a w a ją  r a d o ś c ią

jVTa łuczyckiej drodze ro jno  i gw ar-
’ no. Ja d ą  au ta  i ciężarow e sam o

chody, jad ą  fu rm an k i i  p rzystro jone 
zielenią d rab in iaste  wozy, idą gro
m adnie u b ra n i odśw iętn ie chłopi, 
kob iety  w  barw nych  sukniach, dzie
c i z  b ibułkow ym i chorągiew kam i w  
rękach . Z  tr ium fem  kroczy kapela  
k rakow ska — pow iew ają paw ie 
p ióra, czerw ienią się w śród zieleni 
pól rogatyw ki. R ów nym  krokiem  
m aszeruje m iejscow a straż  pożarna
— lśn ią  w  słońcu je j złociste hełm y. 
A w śród  pojazdów  i ludzi w szystk i
m i ko loram i tęczy m ien ią  się w stąż
ki, nab ijane  kora lam i se rd ak i i  
kw ieciste w ieńce hożych k rakow ia
nek.

Łuczyce przeżyw ają dziś w ielkie 
święto, św ięto po tró jne: w łączenie 
wsi — jako  300 w si woj. k rakow 
skiego — w  sieć wysokiego napię
cia, obchód rocznicy R eform y R ol
nej i  trad y cy jn e  do ży n k i K to  żyw 
w yległ z ch a t i spieszy n a  m iejsce 
uroczystości. T am  też  zdążają  g ro 
m adnie po jazdy — te  ze w si i te  
z m iast. Tych d rug ich  może naw et 
w ięcej; n ie  dojdzie się spacerkiem  
do Łuczyc z W arszaw y czy K rakow a. 
T rzeba jechać. Więc jad ą : p rzed r 
staw iciele w ładz i  energetycy, człon
kow ie zw iązków  zaw odowych, 
p rzedstaw iciele w ojska, św ia ta  n au 
ki, młodzież. P iękny  pogodny dzień
— n a  pograniczu upalnego  la ta  i  
polskiej złotej jes ien i —  da je  łu -  
czyckiem u św iętu  jasne , radosne  r a 
my.

W ielkim  półkolem  otoczyli łu - 
czyczanie przystro joną  trybunę. O- 
g lądają  gości z m iasta , w znoszą o- 
krzyki, p rężą  się, gdy  o rk iestra  g ra  
hym n  narodow y. A po tem  słuchają  
licznych m ów : o tym , że św ięcą dziś 
w ie lk i dzień  będący sym bolem  
w spółpracy robo tn ika  z chłopem , że 
w ieś ich jes t 63 zelektryfikow aną 
w sią n a  teren ie  pow. m iechow skie
go, że w raz  ze św iatłem  do w si ich 
w kroczy dobrobyt, że w zrośnie k u l
tu ra , p raca  stan ie  się ła tw iejsza i  
w ydatniejsza.

* S łuchają, p rzy taku ją , a le  w szys
cy z niecierpliw ością czekają  n a  je 
dno: k iedy  zabłyśnie św iatło , k iedy  
zapłoną żarów ki ułożone w  znak  
Z EO K -u n a  ścianie tran sfo rm ato ra . 
Bo w ted y  dopiero  stan ie  Się to , na  
co czekali od  m iesięcy — ich  w ieś 
będzie zelek tryfikow ana.

Jed en  ru ch  rę k i gospodarza Zie
m i K rakow skiej w oj. d r  P asenk ie- 
w icza i p ragn ien ie  spełnione. Ł u-

Więc m yślą te ra z  m ieszkańcy Ł u
czyc o zm echanizow anej p racy  n a  
ro li, m yślą  o  tym , że w a rto  by za
łożyć jak ąś  św ietlicę, bo gdy  św ia
tło będzie, u rządzać  m ożna w ieczo
ra m i w spólne zeb ran ia  i  zabaw y. A 
m oże k iedyś pow stan ie  w e w si p ra l
n ia  e lek tryczna czy p iek a rn ia?  Go
spodyniom  aż  oczy się śm ieją n a  tę  
m yśl — toż b y  to  było  u ła tw ien ie  
życia! M łodzież m yśli o jednym : o

CODZIENNA KRONIKA WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH

Barwne dożynki dopełniły uroczystego dnia elek trylikacji 300 w si woj.
krakow skiego.

czyce zostały  w łączone w  sieć w y
sokiego napięcia. P łoną  kolorow e 
lam py. W praw dzie ja sn e  słońce, sie
jące  z n ieba  złote p rom ienie, p rzy 
ćm iew a w  te j chw ili ich  b lask , a le  
słońce zajdzie i  w tedy  zapanu je  w e 
w si św iatło  elektryczne. Od dziś — 
ju ż  n a  sta łe . N ie w  każdej jeszcze 
co p raw d a  chałupie, ale, może Bóg 
da, że od ro k u  przyszłego — ja k  
zapew niał zebranych  ich  sąsiad  
przew odniczący K om ite tu  E lek try fi
kacyjnego  gm iny  luborzyskiej, Do
m ańsk i — w  ich  w si św iatło  do j
dzie do na jm nie jsze j chatynk i.

Marionetki, Irzykowski, Witkiewicz, 
Ksantypa i polemiki

Tea/tr m arionetkow y Sergiusza Ó- 
br.az.cowa przyjeżdża w  najbliższych 
tygodniach do Polaki. Zrramy tego
wybitnego reżysera i teatro loga z 
rozprawy o typach widowisk, zam ie
szczonej niedawno w „Twórczości"; 
Znamy go także z króciutkiego arty
kułu, jak i Obrazcowowi pośw ięcił w 
„ lis tach  z teatru" doskonały nasz
znaw ca k ikiełefc, Jan  Sztaudynger. 
Obck czeskiego teatru  prof. Skoupy 
i włoskiego Teatro, dei Piocoli, 
Obraacow reprezentuje najw yższą 
k lasę widowisk tego typu.

23 miutner „Listów z teatru" porzy
nosi dow cipny i inteligentny dialog
Heleny Wielowieyiskiej z  Janem  ICot- 
tem, który  widział kilka przedstaw ień 
Obrazcowa. W edług K otta „mario
netka, czy pacynka jak  zwierzątko 
w filmie rysunkow ym  Disney'e, w y
raża cechy ogólne człowieka, czy 
zwierzęcia, podczas gdy ak tor indy
widualne".

Obrazraow formułuje to w ten  spo
sób: „Aktor pokazuje człowieka, lal
ka go przedstaw ia i na tym polega 
różnica między teatrem  lalki i ak to
ra. O drealniona m arionetka czy pa
cynka i jej losy budzą nieraz uczucia 
wręcz przeciwne, niż można by sądzić 
z  tekstu  i n a  jej los nie reagujemy, 
jak  na  los postaci dram atu. Zamiast 
współczucia wzbudza często śmiech, 
radość zam iast grozy",

*

Zamordowani przez Niemców lub 
zmarli wskutek w ojny pisarze i a rty 
ści zbyt łatwo zostali zapomniani. A 
przecież ich myśl i praca zasługuje 
na los sprawiedliwszy. Dlatego nale
ży pow itać z uznaniem wysiłki tych, 
co próbują przerwać ow ą — jak  ją 
kiedyś nazw ał Tadeusz Kwiatkowski 
•— _ „konspirację milczenia". W  
„Dzienniku Literackim" czytaliśmy 
artykuły Kazimierza Piotrowskiego o 
Aleksandrze W ęgierce a „Listy z te 
atru" (nr 23) przynoszą charak tery
stykę doktryny teatralnej jednego z 
najwybitruejsfcych naszych krytyków, 
zmarłego w  r. 1944, Karola Irzykow
skiego. C harakterystykę tę zawdzię
czamy powieściopisarce i autorce 
książki o Irzykowskim. Halinie Do
browolskiej. Musiała ona pokonać 
trudności niemałe, gdyż artykuły te 
atralne Irzykowskiego nie są  zebrane 
w książkę, trzeba je  więc wertować 
po bibiotekach. Dlatego też w ysiłek 
Dobrowolskiej ma niew ątpliw ą w ąt
łość dla naszej historii kulturalnej.

M yśli Irzykowskiego o dram acie i te
atrze są  tak  interesujące, że trud  au 
tork i artykułu  n ie  został na  próżno 
podjęty.

*
Z Irzyikowiskdm staczał ostre  po le

miki in telek tualna nieodżałow any fi
lozof, malarz i p isarz Stanisław  Igna
cy W itkiewicz. Raz naw et, n a  pew 
nym  zebraniu, oburzony, na  au to ra  
„Słonia w składzie porcelany" za
przysiągł, że n ie  w eźm ie już nigdy 
do ręki książek Irzykowskiego. Tak
że i  W itkiew icz jest ofiarą w ojny: 
zginął tragicznie jes ien ią  1.939 roku. 
W  om aw ianym  num erze „Listów z te
atru" piękną charak terystykę tw ór
czości teatralnej W itkiew icza a  szcze
gólnie „Szewców" dał prof. Stefan 
Szumam. W edług autora artykułu  ży
cie W itkiew icza było „jedną, n ieu 
stanną w alką z  kłamstwem. N ajgor
szym z kłam stw  było — w edług n ie
go — „złudzenie" tj. łudzenie się 
czyli okłam yw anie sam ego sieb ie  i 
innych: z  w ygody, z pychy  i próżno
ści, głupoty, z  krótkowzroczności 
i słabości".

*

Bardzo piękny artyku ł o „O branie 
K santypy" M orstina napisał w  „Li- 
staph" zbyt rzadko odzyw ający się 
k ry tyk  Roman Kołoniedki „Z kom e
dii M orstina — pisze on  — bije  
w ielkie umiłowanie H ellady, bez k tó 
rego niepo.diohma zrozumieć w ielu u- 
tworów tego św ietnego poety-hum a
nisty. Za godną uw ielbienia poczytu
je on nie tylko tę Grecję, k tó ra  za- 
'padła na wieczność w m itologię i w 
bilansach podręcznikowych utrw alo
na została glosisołalią superlatyw ów , 
ale także i tę, k tó ra  drgała rytm em  
życia codziennego, zapisując się re 
alnie .w  księdze dziejów czynąjni 
i ideami ludzi".

*

Polemiki zajm ują sporo m iejsca w 
omawianym numerze „Listów". Elż
bieta W itkow ska broni „Dobrej w ró
żby" Otwintówskiego, a  Karol Borow
ski krzyżuje szpadę z Tadeuszem Pei
perem. Jak  zwykle, także i w tym 
numerze krakow skiego pism a teatral
nego, dużo m iejsca zajm uje kronika 
zagraniczna, k tó rą  uzupełniają spe
cjalnie dla „Listów" naraisane trzy 
artykuły informacyjne o czeskim ży
ciu teatralnym, fragment ze sztuki 
świetnego francuskiego poety  Super- 
v ieille‘a i essay Marii Serkowskiej 
o Salacrou. (W)

ile  lepiej będzie się uczyć p rzy  św ie
tle  e lektrycznym , niż p rzy  kopcącej 
m ałej lam pie  naftow ej.

H alina B iałko jeździ codziennie do 
szkoły do K rakow a. Je s t uczennicą1 
L iceum  H andlow ego. W yjeżdża r a -  
n iu tk o  pociągiem , a  w raca  w ieczór, 
późno w ieczór, bo w  szkole je j 
w prow adzono te raz  n au k ę  dw urazo- 
wą.

— J a k  to  dobrze, że w łaśn ie  te raz  
Łuczyce o trzym ują  św iatło . N ie b ę 
dzie s traszno  w racać  w ieczór od kolei.
I  uczyć będzie się ła tw o  w  późnych 
godzinach. No i  rów nież — dodaję  z 
uśm iechem  — będzie e lek tryczne że
lazko, by  każdej chw ili m óc p rze- 
p rasow ać sukienkę. E lektryczność to  
w span ia ła  rzecz!

Je d e n  z  p ierw szych „zapisał się 
n a  św iatło" ro ln ik  Józef Cebula. — 
P racu je  w  gm innym  K om itecie E - 
lek try fik acy jn y m , to  nasłucha ł się 
dość o dobrodziejstw ach  e lek trycz
ności i  docenia je j w artość.

— A m y  też  będziem y m ieć św ia
tło  — m ów i m a ły  czarnooki Tom ek 
— gdy  się ta tk o  pobudu ją . Ju ż  d rze
w o zw iezione i  cegła też. B ędziem y 
m ieć w łasny  dom  z elek tryką .

O sta tn ie  słow o w ym aw ia  m ały  
Tom ek trochę  dziw nie, a le  na jw aż
niejsze, że rozum ie jego sens. N a
zw y nauczy się łatw o.

Nie w szyscy jed n ak  m ie s z a ń c y  
Łuczyc docen ia ją  dobrodziejstw o 
w łączenia  ich  w si w  sieć w ysokiego 
napięcia. Szczególnie ludzie sta rzy  
p a trzą  n a  to  nieco sceptycznie. D łu
gie la ta  przeżyli beż św ia tła  e lek 
trycznego, to  i  n ie  rozum ieją , po  co 
nag le  ta k ie  zm iany, k tó re  jeszcze 
w  do d a tk u  kosztow ać m uszą.

To p raw da , n ie  każdy  chłop Może 
od ra z u  zdobyć się n a  św ia tło  w e 
w łasnej chałupie. A le najw ażniejsze, 
że w ieś ju ż  ze lek try fikow ana, pow o
li w ejdzie św iatło  do każdego do
m u. N a raz ie  ty lko  10 proc. ch ło 
pów  łuczyckich doprow adziło  p rą d  
do siebie, a le  w ie lu  — w śród  nich  
np. J a n  P ie tru szk a  — m a zam ia r u -  
czynić to  już w  najb liższym  czasie.
A n a  pew no, gdy n a  w łasne  oczy 
u jrzą  św iatło  w  chacie  sąsiada, je 
go rodzinę za ję tą  w ieczoram i poży
teczną p ra c ą  — w  jasnym  k ręg u  
lam py, gdy usłyszą w  jego szopie 
s tu k o t e lek trycznej m łockarn i, uczy
n ią  w szystko, by  to  „w  n a jb liższym ' 
czasie" sta ło  się  „zaraz".

Bo ta k  ju ż  je s t n a  świecie, a  szcze
gólnie n a  w si polskiej, że każdą  no 
w ość p rzy jm u je  się z początku  z p e 
w ną rezerw ą. A le gdy pozna s i ę ‘je j 
dobrodziejstw a, zapa ł rośnie.

— Z darzy ło  się k ilk a  tygodni po 
w łączen iu  w  sieć pew nej w ioski 
podkrakow skiej, że p rze rw an a  tam  
została na  k ró tko  dostaw a p rąd u . G dy 
zjaw iłem  się  w  jak iś  czas po tem  — 
opow iada k ier. SPB  inż. A sler — 
p ew na  s ta ra  kobieta , k tó ra  dziesią t
k i la t  ży ła  bez elektryczności, w y 
stąp iła  do m n ie  z zażaleniem : „Że _ 
co to  się dzieje, ca ły  dzień  św ia tła  |  
n ie było, człow iek porządn ie  p raco - |  
w ać n ie  m ógł — an i poczytać, an i i  
pocerow ać. W ieczór zm arnow any"... i

T ak ie  żale i  p re ten sje  n ap aw a ją  S 
radościę. E lektryczność zw ycięża 1 
polską w ieś. |
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8 w rześnia  
U w ejścia  do 

Pawilonu Przem y
ślu Prywatnego
dwie duże m apy  
Polski z  herbami 
m iast i cytram i o- 
bok nich ukazują  
rozm ieszczenie pla
ców ek pryw atnych  
przedsiębiorstw  
przem ysłow ych  na 
terenie kraju. C y-'

W rodaw ska Redakcja j ^ y  s(j  w ysokie .
„Dziennika Polskiego" p Izoduje  W rocław,
^  s t l  Polica Dolnegogodz. 15-19, tel. 81-81 S lą s k a :  J 3 0 3  p J a .

ców ek przedsię
biorstw  przem ysłow ych i 11.702 war
sztatów; na drugim  m iejscu  K atow i
ce: 565 przedsiębiorstw  1 6.415 war
sztatów  przem ysłow ych. M apy są w y 
m ow nym  ^potwierdzeniem, że  tzw . 
popularnie „inicjatywa pryw atna" nie 
jes t w  Polsce ,kopciuszkiem " lecz 
rozwija się dobrze.

Jeszcze w ym ow n ie j przedstaw ia to 
wnętrze Pawilonu. Se tk i bogatych i 
p ięknych  eksponatów  dosłownie ze 
w szystk ich  dziedzin produkcji prze
m ysłow ej — od a rty styczn e j chuste
czki po now oczesne m eble  — nie tyl
ko  cieszą wzroik licznie zw iedzają
cych, ale są potw ierdzeniem  cytr, ja
kie ujaw nia mapa na zewnątrz. Po
tw ierdzeniem  obrazowym, p lastycz
nym : m am y tysiące pryw atnych
przedsiębiorstw  przem ysłow ych  na 
terenie kraju  i przedsiębiorstwa te 
w yw iązu ją  się dobrze ze  sw ych  za
dań.

B ojow nicy o p o lskość  
Śląska przybyw ają  

do W rocław ia
Dnia 7 wnześniia bież. roku  przyby

w a z  Katowic do W rocław ia 2-tysiię- 
czmia w ycieczka członków  Związku 
W eteranów  Pow stań śląskich z w o
jew ództw a śląsko-dąbrow skiego, z 
Wojewodą gen. Aleksianidrem Zawadz
kim  i prezesem  Zarządu Głównego 
Związku płk. Ziętkiem na  czele.

W  czasie pobytu w© W rocław iu 
w eteran i w alk o polskość Śląska 
pr>zeik,ążą w rocław skiem u M uzeum 
W oj sika Polskiego urnę z procham i 
pow stańców  poległych n a  Górze Sw. 
Anny.

W ycieczka zwiedzi W ystaw ę Ziem 
Odzyskanych.

O gólnopolski zjazd  
chem ików

W  auli Politechniki W rocław skiej 
obradow ał V. ogólnopolski zjazd 
chemików.

Poprzedni zjazd chem ików odbył _ 
fiiię w  roku 1938.

Celem zjazdu je s t dać p rz e s ą d  ba
dań chemicznych, prowad£2o n y \ i  
prraez uczonych polskich, zapoznać 
szerokie rzesze chem ików  z dorob
kiem  nowoesjesoej m yśli chemicznej. 
Zadaniem specjalnie pow ołanej ko 
misji będzie opracow anie now ych 
program ów  i m etod nauczania chemii 
w  szkołach n a  poziomie akadem ic
kim.

Sport konny  żyje!

Jed n ą  z na jbardziej emocjonujących 
rozryw ek jak ie  daje  W ystaw a jest — 
jazda konna.

Codziennie o godz. 5 obok Pawilo
nu H odow lanego odbyw a się ujeż
dżanie koni. A m atorzy mogą również 
próbow ać sw ych  eił- A je s t ich dużo, 
zarów no kob ie t ja k  i mężczyzn. Dzie
ci rozkoszują się jazdą na malutkich 
kucykach.

Słowem — jakkolw iek  kawaieija 
należy już ty lko do wspomnień, spóif 
koniny żyje!

Rzeźba z... m ydła

W ystaw a Ziem O dzyskanych jest 
kró lestw em  rzeźby. W szędzie jej peł
no, zdobi w nętrza  paw ilonów  i dzie
dzińców. N iew ątpliw ie jednym  z m j- 
bardzeij oryg inalnych  dziel je s t znaj
du jący  się w  paw ilonie C entrali Han
dlow ej Przem ysłu Chemicznego kupi. 
dynefc — w ykonany  w m ydle. Trzy
ma on w buzi słom kę i tylko patrzyć 
jak  tęczow a bańka m ydlana oderwie 
się i uleci w  pow ietrze...

Rzeźba je s t „d łu ta" krakowskiego 
arty sty  M iklaszew skiego.

N arty  i postęp

N a najm niejiszym w ycinku  naszego 
życia obserw ow ać m ożem y postęp. — 
N aw et sprzęt narc ia rsk i przeszedł 
„w ciągu  dziejów " ew olucję. Zaobser
wować to niiię trudno n a  historycznej 
w ystaw ie sprzętu  narciarsk iego , u- 
rządzonej w  paw ilonie Polskich U- 
zdrowisk.

Począw szy od kró tk ich  i szerokich 
desek z śm iesznym i w  sw ej naiw no
ści w iązaniam i aż po najnow sze mo
dele, w yposażone w  sprężynow e wią
zania, w szystko je s t tu  reprezento
wane. Eksponaty  te  przyw ędrow ały 
na W ZO z regionalnego muzeum w 
K arpaczu, gdzie m ają  sw e s ta le  lo
cum.

*
Mimo, że  jesień  ju ż  za pasem  par 

pierowe h e łm y  tropikalne, tak cha
rakterystyczne  dla W rocławia, odkąd  
sprzedaje się je  na W ZO , nie tracą 
pow odzenia. O statni transport, został 
rozchw ytany w  oka mgnieniu.

*
M eble, w ystaw ione w  Pawilonie 

W ytw órczości P ryw atnej stanowią  
praw dziwą przyjem ność dla oka. 
Zw łaszcza imponująca jadalnia, zna
kom icie podrobiona pod „Louis Phi- 
lippe'a" jes t doskonała w  linii.

P iękny garnitur posiada . jednak je
dną zasadniczą wadę: kosztu je  350 ty
sięcy złotych.

*
Zespół regionalny ze  Śląska Cie

szyńskiego  w liczbie 300 osób w ystą
pi w  dniach 7 i 8 bm. w  Hali Ludo
w ej z  przedstaw ieniem , noszącym  ty
tuł „D ożynki D zięgielow skie".

*
Jak stw ierdza urzędnik stanu cy

wilnego ob. Ruciak, udzielił on w  o- 
kresie irwarda W y s ta w y  kilku  ślu
bów  w y ciecżkow iczom .

GW ID ON M IKLASZEW SKI
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JESZCZE O KONGRESIE INTELEKTUALISTÓW
~  Tatusiu, ozy ci wszjd«w pisarze i uczeni, k tórzy  tu by/i, 

chcą zy c  w  jednym  p o k m m

n ~ . 7 ’7  łylk °  ° n \’ Uczciwi ludzie  całego św iata pra
gną z y ć  w  tym  pokoju, chodzi ty lko  o to, żeb y  to nie był 
p o kó j.- przejściow y!
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